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CENY OGŁOSZEŃ. 
L-'ned tekstem t. ). Wza 11trona CO CT 
,.a w. m-o' l t4m. strorui 6 tam.. 11 tekśCl 
tit g'I'„ neitrologl lltl gr~ i;wy~Jne lb gi 

strona 10 ra.mńw, arobne U 11r. za W>' 
<'aZ. dla poazuaUJ•;.<:ycb pracy lO gr. 
najmn1ej~ze ogłoszenia L2CI gr„ dh 
oezroboL l zł. Ui;loszenta dwUKoluNw• 
„ oo proc. dro?;eJ: ogłoazenla ugranicz 
n• 1 trOJkoh>rowe o 100 oroc. dro~J 

Za termin drUku i trea4 ogl<>111.e1 
admlnt11tracj11 ale O<! fl"wtllcla. P. EC.. O 
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400.000 ludzi strajkuje Ml' · ff·iszpanji. 
Przed ogłoszeniem . stanu - wyjątkowego„. 

f~RYż, 20. II. (tel. wł.)_Wiarl~ I i'Ar?-g-o_nii. W chwili ~ obecnei liczba 
mosc1, nadch.odzace z Hiszpan 1i stra 1ku 1ą.cych . 
brzmia coraz bardziej niepokoiaco. dosłeg-a 400.000 ludzi. ' 

Wczoraj przvstapili do strajku Od dwu dni trwaia. g-or(J:czkowe, 
robotnicy towarzystw transporto- lecz iak dotvchczas bezowocne nara 
wvch w Anrlaluzii. Kastvlii Starci dv rzadu. Istnieje prawdopodobień

stwo, że wkrótce będzie og'łoszonv 
stan wviatkowv w całym kraiu. Roz 

Nowy styl kościelny. porza.dzeni1a oczekuie sie z e-odziny 
na 2"0dzine i tembardziei, że akty te 
roru ze strony stra iku iacvch mnożą. 
sie. 

PARYŻ, 20. II (tel. wł.) Dzisici 
sze dzienniki madryckie donoszq. o 
niezmiernk charaktervstycznei oko
liczności, iaka zdołało ustalić śledz-
two policyjne w zwiazku z coraz li
cznkiszemi zamachami terorystycz
nemi. 

Tak stwiierdzono akty teroru sa. 
dziełem iednei i tei samei szaiki. któ 
ra operuie na terenie całeg-o kraju, 
orzenoszac si~ z mieisca na mie.i~ce 
samochodem. Stwi,erdzono dalei, ie 

ta lotna ekspeaivcfa , terorystyczna 
Ot>eruie przy pomocy bomb i dyna-
mitu. · 

Pol~cia posiada dowody, że szaj
ka działa z ramienia miedzynarodów 
ki komunistycznej. t. zw. kominter-
nu. ' 

PARYŻ. 20.· ur '(tel. wł. Strajk 
ku ią.cy włókniarz.e w Barcelonie zno· 
wu zastosowali akt teroru. 

W czara i wieczorem na ulicy 
prze.cl wielkim składem mebli rzuco
no dwie bombv, które eksplodowały 
z olbrzymia siła. W okolicznych do 
~~eh wyleciały wszystkie szyby. 14 
o sob, prz-vpadkowo zna idu iacvch sie 
w prorńi1eniu zasięg-u odłamków 
b.amb, odniosło rany. W śród ran·-
nvch iest dwu poHciantów. ·· 
Sprawcy · zamachu którzy uciekli na 
samochodzie dotychczas nie zostali u 
ieci. Prezydent · republiki katalońs
k~·ei Macia wvznaczvł nag-redę pie
n~zna za wvkrvcie terorvstów. 

Banda szczurów hotelowych 

skradła zegarek z d}amentowemi wsiazów~~ · 
Zuch~ały ~ystęp ~Zakopanem. 

Zakopane, 20. 1 I (od wł. kor.) - matki, które i zwierzała si<! ze r eł 
Ze słoneczne i Nicei, do matki . - kłiopotów, g-dy wreszcie przys o 

• 

.Młyn paro'W'y H. -Olszera. 

Który spłonął w cl'niu onegdajszym w Lo d:r.il przy uli.cy Jakóba 16. Pożar powstał 
wskutek krótki.ego spięcia. Iskra, po transmisjach przedO!Jtała się do ,,szufladek" 
skąd zt.lwędrowała dalej. Natrafiając }>O drodze na plewy, suche ziarno 1 nieodatępnY, 
w każdymmłyuie pył, wkrótce rozrosła się do tozmiarów groźnego pożaru. Straty, wy• 
nikle pr:tez og•.::ń i wodę sięgają sumy pół miljona złotych. Spłoo.ął doszczętnłe młyn 
-.: całem urządzeniem na trzech piętrach o ra11 "~.lgon zboża, poddanego przeróbce ha 
. kaszę. ; 

Przyjazna manifestacja na rzecz Polski. 
Ratyfikacja umowy polsko-jug~slowiańskiej. 

BIAŁOGRÓD, 20.11. Se.Jlłit jugosłowiań przyjaz.nl! manifiestację na rzecz Polski. 
ki w obecności posła Hzeczypospolitej Umowę ratyfikowanf> poJobnie jak w 

właśdciclki pens ionatu „Ostoi a" w sweg'o pokoju, abv p'Ołożvć się 
Zakopanem przybyła pani Zof ja Ma z przerażeniem spostrzeg-ła. ż.e 

, , , · . • . . • „ kijewska. Liczne ele~anckie kufry i I !lei z \'1~aliz skradziono iei tej 

uenthera ratyfikował umowę pomiędzy Skupczyniie przez aklam•1cfo. . I 
j d P >ls~ą, a ugosławją, dotyc7:ącą stosunków Do Senat•1 polskiego wysłano depeszę I, 

I •lturalnvch i szkolnictwa. p„;iehnie jak pozdrowieniem w imię braterskiej serdett. 
~1~p~vn:c „11~f'1 ""'il ran "eni~ się w ..n~j przyjaźni. Niedawno pm.w1ę_cony katoJwki kosc1oł ew. }'!aUzv ps_t;i\\'iono w li><lnvm ~ pn1;9 4 ,,. 1·.t(,,.-p· 7!}~)-;lrn ·nJ-,., • T, M'"r\ 

~omp B.ed~n.w, uwaz:iny je1tt ta,"}" I tow g-oscmnyc}1.. . . g.otv.\ •ką. 200 zł.„ zeg"aTek·~mt\ 
raz nowytli prądow w urcluteKturze k.osciel Nocv vv-,... zora1sze1 p. Makilewska czas-ow: $.ta"hisłąwa Aug-usta w 

nej. . dość dłu~o t>ozostavrnła w svpiafoi; nany przez słvnne.g-o zcgar~1lst 

Minister Beck · · · 
drodze do Genewy. 

Warszawa, 20. 1 r. \V czora i w p.o 
łudnie minister Be·ck w towarzyst
wie szefa g-abinetu p. Dębickieg-o i se 
kretarza osobisteg-o Frydrycha wy
iechał 

do Genewy. 

na &esie Lig-i Narodów;rmi:poczvna 
jq.cq. sie w poniedziałek. W Berlinie 
minister Beck spotkał sie z wicemi
nistrem Szembekiem. w towarzyst
wi·e któreg-o odbedzie dalsza. po
dróż do Genewy, 

Przedłużenie kflnwencji polsko-niemiecł(i.ej 
o ułatwieniach w małym ruchu granicznym. 

Warszawa. 20. 1 r. W drodze wv konwencia miedzv Polska. a Niem;::a
mianv not miedzy rzadem polskim a mi o ułatwi.~niach · w małym ruchu 
niemieckim przedh.iżona została ;rranicznym. · 
ft O dn. ~I g-rudnia roku przyszłe~o, 

WINCENTY ROJA w„. KOMISARJACIE. 
\Vescła eskapada zakończona protokułem. 

Warszawa. 20. JI Bvłv g-enerał w restauracii, znieważeni-a słowne
woisk polskich w stanie sooczvnku, g"o policjanta i znieważenia czvnne
Wincentv Roia został odorowadzo !!O w stanie nietruźv.rym oficera vVP 
nv do IO komisariatu P.P. na skutek Spi·s·ano protokół. 

niezaołacenia rachunku. -oo-

Hitler u Hindenburga. 

Gug-cnmusa. Ze.g-arek ten ma. 
wskazówki diamentowe, · 

a z drug-i ei stronv na emalii zna ;l 
i-e sie miniatura przedstawiają.ca ::.11; 

lanke pasterska.. 
Prócz teg'O w torebce. bvło wiele 

innej biżuterii iak również g-otówka 
'" obce i walucie. . 

\iVszvstko wskazuje na to, że p. 
Maki icwska bvła od dłuższeg-o cza
su śle.dzona prŻez J:)ande miedzvnaro 
dowvch szczurów hotelowych. •któ 
rvm wreszcie no<Ą udało ' sie doko
nać kradzieży. 

śladv wskazuia na to. że sprawcy 
te i kradzieżv, która do złudzenia 
orzvpomina sprawe o. Ciunkiewiczo 
wci. zbiegli. · w strone Warszawv. 

Centrala służby śledczej w stoli
cv nadała rad i o-depesze do wszyst-
kich posterunków 'QOlic'vinvch. 

Groźne 
uzbrojenie cirerwonej armjl. · 

Tajne manewry. 
PARYŻ, 20. II Prasa francuska 

doneiszac o tainvch manewrach 
'voisk sowieckich na Ka!lkazie w o
becności dwóch misvi woiskowych, 
niemi-cckiei i wŁoskiei, zaznacza. że 
w manewrach tych brały udział tan-
ki szv bkie noweg-o typu, 
samoloty bombardowe wiclkie2"0 ka 
libru oraz szybkie samoloty mvśliw· 
skie. 

Pozatem armia czerwona demon 
strowała karabin automatvcznv kali 
bru 7 .. c; milimetrów. 

6 protestów wyborczych 
w Sądsle Najw1ł•s7m. 

Warszawa. 20. n. W poniedzia
łek Sad Naiwvższv rozpatrywać he 
dzie strone formalna. sześciu prote
stów, przeciwko wyborom do se.imu. 
w Wilnie. Okreg- ten reprezentuia. 
posłowie Aleksand~r Prvstor, Stefan 
Br.okowski, Bronisław Wędziagol
ski i Tan Tyszldewicz oraz Wacław 
Komarnicki ze Stronnictwa Narodo 
weg-o, 

f!,zyden~· R-zeeżpo~o~li~t~j"~r: 
powrócił z polowania. ...„.- · 

I 7.ARSZAWA, 20.11. ·Wczoraj okolo go Pawracająoego Prezyilenta -na , 'dw'orcu 
_ .• ..u'f IO przed porudniem pociągiem spe- ełówtnym m. in. witali p. premjer .Pry11tor, 
ojalnym Prezydent Rzpliitej _powrócił do m'nister komunika~ji p. Butkiewi~ szef 
Wars7.t.iwy z WU!ly, gdzie, jak wiadomo, piotokółu p. Rorn·er, zastępcn komJSaru 
brał ud·zial w polowaniu reprez'entncyjnem, rządu p. Olpiński, oraz cżłonkowie domv 
I1!l Komorze Cieszyńskiej. cywilnego i wojskowego p. Pre-z.yd(fnta. 

• 

Ekshumacja zwłok legjonistów. 
Uroczystość w Kaliszu, 

KALISZ 20.11. W dniu 26 listopada rb I nych delegacyj :i'Wloki złożone zostmą. 1( 

nastąpi ekEhumacja zwłok pochowanych specjalnie zhudowanem mauz'oleum na 
na cmenlurzu w Szczypi:ornie 1egjoDistów cmentarzu katolickim w Kaliszu. 
i przewiezienia prochów do KaliS'Za, gdz~e Również 27 hm. ptz.cd południem, w o
ptzez całą noc spoczywać będą n.a katafal- hecności P. Pl"ezyd·enta Mościckiego i człon 
ku w kościele św. Józefa. Dnfa zaś następ ków rządu, nastąpi oficjalne otwarcie · elek: 
nego tj. 2~ bm. po pol. w obeoności P. Pre ttowni w Piwonitł..lch. ' 
zyden~\l Rzplitej, c.;łonków rtądu i róż-

/ 

Nowy parlament ··Ulsteru~ 

PAR(ELE BUDOWLANE . 
. ' 

1-Jitlet' po wyii!dowaniu na lotnisku berlińskiem pr&d udaniem. się na audjencję do 
ł•reiydenta Hindenburga. Na p:erwezym planie dr. Goehbele. .oreywódca J;erliń· 

~kich hitlerowców, 

przy ul. Siedleckiej, Podgórnej 
i Nowo·Podg6rnej 
do sprzeda~ia. 

lfło11Hia: Piotrlcow1b 40 do •· Hermana w 
\lai JO'Wl&aWe d. 10 - ia ł t4 i-t JO JOł•4• 

W Ulsterze, minjaturowej republice pólno cn'o -irlt.indzkfoj, która chce w~rew dąze. 
niom właściwej lrla'ndji utrzymać ścisłą łączność z Anglją, oddano do uzytku no~. 
gm.ach parlamentu. U góry: Pilrlamcnt w Belfaście, okol;c~ Uie;eru. U dołu: K51ą· 
zi W alj\ c.?dhIW!l r.,ru9l.t<l __ ~ois~ p.r~q ~r.C?~Zl.!~Cf!ą J?..Oę.wi~re~ ~qwe~o ~a«?h'!: 
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Przed dalszą zniżką cen papieru ••. 
Posiedzenie syndykatu fabrykantów. 

Warszawa. 20. II - 2Q. bm. ort 
be<lz1e :;ie oosiedunie svn<lvkatu ta· 
brvkantów papieru. na którem oma
wiana he<lzie snrawa dalszei zniżki 
cen niektórvcł1 e-atunków papieru 
Sorawa ta stała sie. 

szczeg-ólnie aktualna 
ze wze-ledu na i::1>oclzi~-.. anv w s:?rmł 
niu import pap~t>rtt za!!ranicznt!;!O 
na podst a wie uzvskanvch w. svvoim 
czasie zezwole.ń. 

5000 górników str a ci·. pracę. 
Górnego Śląska. Memorjał delegacji z 

. Warszawa. 20. 11 - Deletrac1a r.o 
botników z Górnt>e-o :ilaska zlożvfa 
poszczee-ólnvm ministrom oraz r.a
dzie ministrów memoriał dotvc?.an 
sy,tuacii robotników w przemvśle 
g-6rnoślaskim. Pracodawcv mimo se 
za.nu zimowe.Q'o zzłosili szere1! r~duk 

cvi. siei:?"a iacvch liczbv 
i;ooo robotników. 

oraz zamkniecie kilku kopalń. 
~acia <loma.t?·ała sie o<l rzadu 
bieżenia dalszym redukcjom i 
kania kopalń. 

o„Je
Złl no
zamv 

Urzędnicy skarbowi u ministra Za" a dzkiego 
Obietnice zrealizowania postula łów. 

'Warszawa. 20. II - Minister ZCI 
wadzk1 przviał dele!!acie urzetlni· 
ków skarbowvch. która p.orus~vla. 
sprawę 

przvimowania ·nowvch pracownikÓ\.\. 
wstrzvmania a~ansów. stabil:zacii. 
oraz powkks7.enia fonduszu rern11 · 
nnacvin~l!O dla urze<lników cel
nYch 7-a vrace w E"Odzinach nocnvch 

i w dni światt>czne. 
Minister oświanczvł. iż o znacz

nem powiekc.:zenin kadr 11rzedniczvch 
trudno mówić. 

?: powodu cie7.kiei svt11acii. Co do in 
11vch n.ostt11atów mini~ter ohiecał r~ 
1lizować ie w miare możliwości fi
nansowych i prawnvch. 

GIE&DA ZDOZOV W &O z. 
Ministerstwo zatwierdziło już statut. 

Warszawa, 20. r r. Na poczatku 
p-ru:fo1a rb. o<lbedzie sie zebranit 
Zwiazkn Giełdv Zbożowo-Tmtaro
wei. na którem omawiane będa spra 
W\' nr!"'ani7.acvi11c 

przvszłei g-iełdv zbd:owei. 
w Łodzi. Statut tei e-iełd v został w 
tvch dniach zahyierrlz.onv nruz Mi 
nisterstwo i przes~anv komitetowi or 
izanizacv inem u w Łocizi. 

PALACZKA ·~zi1111u. 
Butetka z resztkami nafty zd.radi.tiła zbrodo ·cze ręce. 

omo ii~ 1zn~ri~ uimle[bn~ł~ 1 
PEf,:NA TABELA WYGRANYCH X'X.VJ 
POLSKIEJ LOTERJl PAŃSTWo~·i;t,J. 

(Nieonl'zęJ.owa) 

Wczoraj w trzeci.m dniu clągn!nła 1-~ kia· 
sy 26-e>J IJ('ls.kiei lotetif państ'lo\'owej wygrane 
padly ma. numery następu.ia.ce: 

JO.OOO zł. na Nr. fl.779. 
po 5,000 zł. na N-ry 71165 11~016. 
po I.OOO zł. na N-TY 59•n8 75947 8543 097927 

14191'.>S 147Z78. 
po 500 zł. na N-rY: 76021 7@30 95080 115646 

t3()392 IJót' 15 
po tOO zl. 'na N-ry: 3038 t\029 14363 ?3471 

32375 5~932 59~JR 74200 163831 llZ 363 1Hi()40 
127042 1.355.?5 146976. 

OWIE ZAAR1' llA ID • 
.Zuchwałe włamanie o •kładu towarów • 

Łódź. 20 listopada. W dniu wczo wary wełniane I iedwabne C2'Ólnei 
ra1.szvm władze śledcze zaalarmowa wartości około 10.000 złotvch. 
ne .z.ostały wiad.omościa o zuchwa-- Po dokonamu włamania złoczvń 
ł.em l\.Vłamaniu dokonanem do skłaciu cv zbiegli z łupem niespostrzeżeni 
towarów Dawida TonJńczvka przv przez nikoe-o. 
.ulicv N owomieiskiei 8. . . W ztJ.·iazku 2 powvżs?em oo li· 

Włamvwacze doskonale obzna1- c1a zarzadz iła obła we. która orzv· 
mieni z terenem wvłamali drzwi do czvniła sie do zatrzvmania k1ll<u o
oustee-o mieszkania znaidu ią,ceg-o sie só~. C.zv. t>ośr?d aresztowanvch tnai 
nad sklepem. l du 1ą s1e istotni snrawcv włamani;t na 

na plerwszem 'Pietrze. razie nieustalono. 
Stad przez otwór ,w suficie do~tal· Dalsu oosz.ukiwavia trwaia. 
sie do składu, z ktoreg-o skradli to- -

Zeznania · przodownika Kopcia. 
Da·lszy ciąg procesu P.P.S.-Lewicy. 

po WO 11. na N-ry: fi701 J65Q1 217ZZ' z34c:.7 
250R7 37494 45162 556-58 til690 6J,l2f>. nl.'290 6V71 
63834 64116 Jl05Q6 ~3440 <>515.5 102597 114B81 
122514 J29W2 134270. 

po 1so fł. na N-ry: 5074 9Z55 . ,11477 2"14~ Łódź. 20 listopada. W czara iszv nowa itd .. ~wiadek Rata iczvk, zam fe 
34066 44046 46728 468R7 47h.'i6 s4M! 572&9 oo.=nó diień procesu PP.S.-lewicv w Łodzi szkałv w P~znaniu wskutek chorobv 
64471 751<17 76303 77047 100111 103185 tMJOJ nie wni6sł nic cie.kaweg-o. Badano cial na rozprawe nie przvbvł. 
111554 1129.<!9 117629 118156 t'24ą47 1Z.'ifl74 szvch świadk-Ow oskarżenia. Przed Naiciekawsze bv~v zeznania star 
126248 127'119 1?8156 129418 1J2576 138391 Sadem zeznawali: funkcionariuszc sze!lo przodownika Wvdziału śled-
'397ó9 141160 143ns 146129 14789'.,. J wvdziału ~lerlcze-Q"o Tózef Kwiatkow CZC!lO Mieczv~ława Koo~ia. Świa<lr>k 

(Ciall dalszv w pomed,ti31eK) c;k·i. L11dwfk NerlinP' z Knn~t~ntv- . ten orzesh1rh1wał oskarzonee-o Mak 
_ sa Oline-era. zna . oskarż. P::tcanow-

------------ c;ka od rq27 roku. iako członkinie P. 
P.S.-Iewicv i KPP. i nieic><lrokrotn.e 
orzenrowacłzał u niei rewizie. Onisu 
ie' dział::tlno~r Rvhuc?.vka, którv.zna 
nv mu hvł iako wvbitnv 

C sza przy Wodny1rn Rynku i ni1 Ks eiym Młynie. 
Po zamknięciu fabryk Scheiblera i Grohmana. 

Łódź. 20 listopada WezoJrai do I wvkończalni przv ulicy Emilii skre
r>ołu<lrna w Z it<l noczonvch Zakł a cal ni przv ul. Targ-owe i, służba war
dac h Przr>mvs~owvch Scheibłt-ra .;ztatów mechanicznvch i służba ru
Grohmana kof1czvło prace przv oczy chu. 
szczaniu maszvn i sal W zwiazku z unieruchomieniem 

około 200 robotników. Zieclnoczonvch Zakładów Przemvsło 
Po południu zakłady tetniace dotad wvch Scheib1era i Grohmana zwiazki 
żvciem, zamarłv. zawodowe postanowiłv wszczać encr 

Kiedv fabrvka zostanie urucho· <ziczne starania w kierunku snowo<lo 
miona niPwia<lomo. 1'1 fnvi sie o 2 tv- wania naiszvbsze~-o uruchomienia 
g;o<lzinach do dwóch miesiecv. fabrvki oraz. bv wszvstkim zrednko 

Od nonie<lziałku robotnicv otrzv wanvm przvznano prawo do korzv
mvwać heda za~wia<lczenia efo Fun· ~tania z zapomóe- 11stawowv.ch wztde 
ri11szu Bezrobocia i tve-odniówki we 'inie z zapomÓ{?" doraźnvch. 
rlłt1e- nasten11 iaceQ"o p0rza<llm: ponk Cel em zorl'"a nizowania tei nracv. 
<lziałPk -rohotnicv przecłzalni nrzv 7.wia7ki z~nvocfowe postanowiłv r;.o

działacz Jcomunistvcznv. 
Po orzes!uchaniu świadka obrof,ca 
vVinawer skbt<la wniosek o <lonusz4 
czenie do złożenia ze7.nań 7 do<latko
~vch ~wianków obronv. którzv bvll 
rnż wvmieniPni \V oo<laniach oc:kar• 
żonvch. Prolrnrator onnnt1 ie. Prze· 
worlnir7acv o~\viacicza, Że o ile św:a~ 
kawie l)ena snrowC1<1zeni i fiQ"11ruia u 
oodani::trh Mk::irżo117<::h to zostan~ 
nrzez Sad zhacłanł 

Na tern Sa<l z<.rnrlza pr:zerwe do 
noni "chialk11 ~fo P-nchi11v Q rano. 

\V noniPd1:ałPk ha<lani bed.ą. dal 
<> i świadkowie 11Sbr7.t>nia. 

\Voclnvm Rvnku oraz czl"ŚĆ robotni wołać do hcia knmic:ie miP<hvzwiaz 1•nll!llam11a11+mm:M~lł!P„w•m:!l&•••••lli 
Turek, 20 li~opada. Ubieg-łei no- J nu przyszła ona do zarrnxh Pankie- ków na KsiPŻVm 1\Jh-nie: wtorek - 1{0\Ya. kMrahv wszc7e-•::t o<lnnwif rlnie 

cv ''°e wsi Auzustvnów g-minv Grzvb wicza, oroszac o przenocowanie. rv1zostali rohotnicv z nrzerl7::i1ni na kroki 11 m:;;irnd;\ihvch czvnników. Ogłoszenia o°'r()bne. 
~i. Dowiatu tur~ckie1!~· '~vb-uch! po- \Vskazano iei mieisce w iednvm Księżvm Młvrne, śroch - rohotnicY W ciao-11 dnia '1zi~ieis7.e~o wsze-
zar w zae-rodz1e 111e 1ak1eg-o Tozda z hndynków e-osno<larskich. Ms.z_cznc no,vei tkalni: czwHtek .-robntni.:-'" re.g-u zwia:r.ków nrlbe<lfl !':e 
Pankiewicza. Mimo natvchmiasto- sie 7 a to. że nie dano sie jci przespać n~d:r.iah1 t>r7e-l.?;cilni 1W7V no_weJ tk;;i_l- , . snec;aJ,11e. n?.ra<ly 
\Yc'i akcii ratnnkowei c::iła zae-roda w chaci " Blada przez zcmste w no- m or::tz rohntrncv nr7.P<l7.alrn "'TO'nn1n n0c:·w1econe nmnw1c;: r11 sprawv zre-
spłoneła doszczętnie wraz z domem cv no,<lr)~·liła '-!osoodarke noczem zbie I y\·:- i . n:ri tek _i s01v,ta - ~0.1 ... "tn;_r~: ri111rn_wnnvc.h rnhotn:ków zakładów 

~~:;~~1~;:;~i§~~1~~;~E~gr;~~ :::·t:~;;~;;~;iv:·;~~~;;!,~:s;:i:~; 11 tkalm orzzv 1{u101cv0T:~~Uo:•C1 a1 Em1l11dSchc1blera1 Crhohmdana. 

tl i ft K v po S9moe. c em. z resz .{a.In na v. wiezieniu do dvsoozvcii 'Yładz sado 
\\iskaznvało to. że Dożar wybuch! wvch. Iitr-~n1~~-.a Po~l"'~fawia ą°"'!un"'to""eqo, 

MASZYNĘ Sin:rera irahinetową prawte n°" 
wą, sprzedam tanio Gdańska 8, front, I pię 
rro, m. IO. 

ZAGINĄŁ por•fd za,„i„.r.r.ący dwiP. metry 
ki urodz~ 't1 Marji T!u~.t:C&11k · ul. Loka!or
.k'.1 17 "u Antoniego Szolur ~ fotografje. 

DO SPRZEDANIA 2 magle, pvkój i kuch 
ni:a. woda, św'a•lo e1ektryczne. Ul. Dowbor 
czvków 4, m. 18. 

"''·"b1t<:>k oo<ln::tlenia. 1GWWW w* I 
Dalsze śle<lztwo St)OWOdowało u- §}:y: m·d. :a:wmw I Łódź dn 20 rs~'>1'f!rla. w dniu wao-' . Na ul"cy Rzgow·_kiej prz.ejed~;ma POTHZEBNA UCZe'Ll~Ca do szycia. ~awe} 

iecie nndnalacza w osobie 21-letnie- JE n z 1f o UD y a. . rajszym, p„zy u'icy N wro: zos~ał .1ap1d- przez s:-mJchr'><l odnios'a <Ogólne cbra:•P-n"a ska 19, m. 4. Bałuty. 
:\n ny Bladei. mks7.kanki wsi Bu~rai ~ • ' r11f'J\' 1 11 1. 1 , , · : riata Es·"'ra Per-zak. Ż"n3 kup:a. 1a- n . . 
oowi~tn ni,otrko\:1:skieg-o. Lborob7 ko lece ł n~uszery ne I ~pr"wc,;w li\n Now;.~7ek. Z<1m·:e-7~ał,• mieszbi'a przv ul'cy p as':!~ Zn~i 4. Po- POSZU ... U\VAI\I zastępcy. z k\Jpitał~m ,kil 

Blada w uosznkiwaniu pracv Zie'on~ 30, tel. 115-27. I.J'7V u'icv Po'..!rarlc:z-ei 13 Ofier ·eza· _.,7ko 'owanej ud1idił pomocy lekarz JX'O"O kusetŁó~d~otk~ch do SłJl"".wdaz;- na hW0J.eWłno~ll 
I ł k . n d L 7 · · dk 1 _, ~ l'ł I k • nk "' , .wo z -M nowo pate11towanyc Il.O 1& orzy 1\" a na teren powiatu turec ·1e- ..-rni"nu • 0 

J- wiuz. ~=- · JW<"'!O "a'"'a- u "O 1~ 1 p .m: cy • ·arz 1owia rat" owego . . 
~0 i\· nr7 „ .i .i 21·„1'1 7 J1 ro.Jni"7.eo-. 0 C?\'- - . - k · . • 1 rzykow męEk1<'h, zawne czystych bez pra.. 

1111 , c• • pogotowia ra·u:: ow~gJ. 1 · G k' z · • 
Y"'lACE I h k · ł dk d N B " ł_ • k ł b' b ..1 u 1a. warantowane z1.•Jczne zys i . am ireJ· 

wuez.z: - f ;::i • C 1oryc na atar ZO ej a. WZ ę· a ~IUC'K~ ryn U .zas '.' a C1.n'Jnt·· ~cowym wysyłamy odwrotną poczt" prób-
·;;rr R ..._ ,,..., f E C ria, kurcze, bóle. nie" r2wno~ć, zga:::\'· nud. n 4'3 I t A I W L k p „ ' 

W:>lklcwm WWWSZ Z 

~ ~ ,,... " 1 • • „ ~ , - r m~ n e a . o1ciec;iows a. . rze 1.0 prze ł11niu zł. 2- Przedstawicieltl'two na 
Kilk1det11i współoraeowoik flrmr Ga'a~aea i K •. no8ci. wym 'oty, brak apetytu, ogolnP osłti - \"\. m~es1k mu własn-m przy uhcy w1oz1"lnO Ją do szptala przy Zh1o:m Poli;kę .,.,S::n'tas', Łódź, ul. Traug11ttti 12 
•imicnd, """ cni• prnimafe u •i•hie wnellri·· bi.en,„ etc. odzy•kato ~rl~owie u:Tywai:i~_Eir:ł. Krt:~•l\\ ej I ' U~1 111wał 011 h . \~ • ć ,Jt: ŻV<la I Mh;kiej. I tel 122-61. ' 
robetr \11<1hod:ua.e w sakr.a :trawi~dwa i w.,.k:o ka •ławnPa;o ~a cały E<w1:it :lokt?t·:1_ I ,•ctl~, „ ... ,,,7 "'"~ i1'i.p rn?t'"'' "" · '·' · ·· ··· ::;::; 1 N a ulrcy Krzf'mi~ni--c-k~ei 70•tał '>l'Z1'-

Roboto ·S:;~.~~r~;~::"'_t>Rro~",ota" Jl~:~~'zoriędlll ~rofe.s~ra Umwery.li>tu lt.t~ułlon •k1tgo. ~ · Bole~ł~w S'-owr-.n rrb..,•nik Desq•·ata nforiony b•łb drzewa Jul •an N'lp'."Pl_I ~A W\Pł.ATY. r-..a czaoie. Firanki oJpa~ 
Żącł:łJCle ht>zpłatne1 hro~~ury pouc;:«_;ące1 prz"wiezio,.,o d-. s o'tal~ okręll("''"CV'• Ka- -k' ·• l· L La k N - I'• j wane i na mrtry. Ka1Jy. obmsy. Towary weł lll. Wysoka 19. Adres· L°szk' Ap el a Z k ~ .1. 7.aJTllf'SZ &•)' w s u. aµ1era ~ I~ 

~~~~~~~~~~~-~--~~~-~·~g1~~1~~~··r'a·~~~~~-m ~am~hpny~cy q~~~~- l~o~~a~ooMk~cf~~~pft~L ai~rnarukni~pbn~eikm1j11my o~ 
a • 

5 "'*1 •e 
1
P ·== • • www •11••.o"u ~ jedwahie. ToM1ry nu ciepłe ulafroki, ak111 

KOMUNIKACJA. AUrl'UBUSOWAI mity, nan'PI~. barl"hany. Towary kamJ[arl 

Ł„DL-PlO fRK OW. Twoi n1all pr1'y)r1dete MAŁY KURJER' nowp męski«'. Pulowery ilam~kie. l;otowe 
<\u ~?~usv na powvższej linii odchodza. do Piotrkowa 0 każde oe'ne· bęrlą Cl wd~r'=c.1 ri•, gdy . . · 

8 
<lamiokie płai>uze i mę~kie nbrania Biały 

' odz101e od J-e1 rano do 21 w wie1.:z. z u • ""ó· cutńałł ee ' l31 vrzv •m ·~war. r 1lm 01 ~ i mr<.ka h;Plizmł Oh11wie. 
11w('T<'P ""łn <~n10wvm C7aq rirzvia7~łf <ło-i.,. I.~ 'P.rn ~·. 4 zaprenumerujesz ~n·e~owoe. Poń"::O('hv. Urzętlnikom r da 

I Czy choroby płucne · są ule eza 'ne? tlle bąd:ł..S. lokkomyilał Ili 
NIE KUPUJC!I:. WY OPUW WĄf-' UllllYCH 

~AMIF"l A IC"IE. że prez~""•trw• 

__ PRIMERos-- I - ł· rz)' 11ałmłe, k•łarze •:r.caytów pluc, chronlc:a.nym kaazln. flegmie, d)uo;rotrwałem S><Cbry· 1 
111•1• ,ui •.wta•o.._ "P • ·• atu•aJl•p•&e & na lepszych. llarz foin1anow1k ie ··o u .k!adu ~vracy, nel!o. wska'u ~w 1po•6b llll"eł• • doat,pnT drojli nat11ra1ne do osunięcia tycb 

---- clętkicb c1erp1d. tutor c ierp 'cT o·nymuie tako w, •• tąduue u darmn bez „płat„ porła. Nalety aapisać po· I 
pnit;c u w1rien c.iylać ~ażdv brouurkę pod powvtuvm tytałem. Autor 1> DR GUTTY\A~N. b. n1c1elny l•-

Dr. med . ntókw• (< lran'rnwaną 35 1?r.1 & podani•m dolt1adneit„ adresu do 

I• SCHOlłlł 
latem w .lwon i c10~ J.droł1a obac111• ordyaule 

w c;, orobach ••re• I •kh roa;y 

Łódź, Gdań'ik<J 11, tel. ?26-85 
w <1odi, 4-•• r:io iioł. I 

UOI\ I OR 
lłEICHEQ 

ltnroby -1kórne. "'t>ner•·cznł' I morzopłcio"'ł' 

Połurjoiowa 28, tel. 201-93 
Pny. mu ie od 8-11 rano od 5-8 w1acz. w a1e 

~&•el<> •w••t~ o<l Q- I 

~o .... 1u" 

• • 
PUhLMANN & Co, 8 iRLłN A79, Mii Ttiełstru•e 2S·2Sa. 

. -·-
L~CZNICA 

chorób oczu 
ae eta emi 1óżkaml 

DO TORA 

DOl~CHINA 
tu. Piotrkowaka Nr. to, 

tel. 221·72. 
Pnylmu•e ''' chonch wrmejfa•111crch 
ornhywaoia w .eczn1cr oper11c1e etc 

laku chorych pr:sy"botl111•Tcb, 

l>f.ł !\1 f I). 

SOAĄElł 
UL. 6. SIERPNIA t Tel . .l:Z0-26 

powrócłl 
Cbot alr6roo ł'tenory<:aoe kobl•c• 

>n cu<b V tio I · XI !I do 4 W1ftz w nt~tla. od m • 1 

f łtl1ł1iPlrtłl f'Ol'Vł'frll:t 11111 J''lń 

Uł<. MtU. 

li\• KO & U o Z 1C I 

Or •ed. 

BElłĄAll 
Cborub:p ak4rae, weaeryc&a• 

ł moczopłełowe. 

Cegłelołana 15 tel. 149 07 
p,1'1„VI• ..i (e<t1:1ay 1·e; «• 11 ... 1 • •d +e do ~ 

• 4ierł1i„„ wieta od ~zio• 'ł·•' tł• 1 ·• 

t.Jr. mod. 

z. STACH OWSICA 
akuaaer a ł choroby kooio•• 

Choroby •ewnętrsne iirsepro"ad1ita "' aa 
pruprowadzit 1i4 na Piotrkowską 153. tel. 145-10 ··" • WOL•OW1'S~I 

CegJelmaoa .~r. 4, lełefoo ll6-CJ(J. i"•·•••••li1••n1:mnmm•mwm111 ••liłi 
fil - t 1 od 4 - 7 !lhl. ul. 11 Listopada 15, tel. 166-49. nn„im11l1t nd 3-6 wiecs 

Przyjwuje od 9- 10 i od 7-t.i wiecz. Dr. tfł..t:. •. G.K ,ł:uU8.L 
.;;p~c a data cno1ób a-i óruych, 

weoer)'C&•ycla , &<O&:&o„e.ęhnt<yt1b. 

PMOy 1muje <>d JU<ia d rio a I od fi do d. w cuodaueh 
~wtcto ~" •ndr ą.ef 'In I .eł 

..... r. IUC • 

i11 .t\ L T Ił EC H T 
;horoh} ~korne. Wt>nPry('zne 1 m,11·:iupłc1owt 

Pi otrxow•k• 10. 'l •,ef. ił5· 21. 
Pr•y 1muJ~ u<! "' 1o li rano I 1o 1 111 UOł 

1)(J "" 1" -< <Nlffr.'.1. W ł'1W<1t..tf!llf • •wl~t„ llf1 Ił 14 • 

141·01 Id~·•' 

L6CZNICA. 
pr•7 ul. l.ac" ot:..ni•I Nr. 27 

(róg ll ·g() Lh1topada) Tel. 116·44 
Ur Bruauk.uwskl <choroby uszu. gardh1 i nu11r.) 11- 12. 
1 4--li. Dr Dohrow<•lskł Ichor. 11kórne l wenecycz· 
n„l Il - t:i. Dr. Blllnskl ichor. skńroie , wen.> 4-6. 
Dt Probst (chur kobiet t a~1.1szerja) l2.SO - 1.30 
Dt lastrz~nskl (chor. oczu> 3-5. Dr. Koliński 

„ DOI\ l OR lłOZERBElłG 
J\.. ZEBROWSKI 

Rad• ańska 1 S • 

Choroby żołądka. khsek, wątroby 
pnem any materii I wewo~tr•oe. 

tel. 232·22 Gdańska 44„ tel. 224·44. 
Choroby u•z•• no•a ł gardła, Pr&y1rr.11i• od ' do 7 pe p :„ w aa•dii•l• ł •wlt· 

ta od n d. l. r'nyimu • od 1 e1 do 3 el po poł 

UK MtU. DR. MEO. 

111 E w A * • " I "'· F IE L D A 

łym klientom h f'z wkładu ·na najrlnf!orlniej· 
•zvch warunkach i na;1„ń.ęzvrh crn11ch, pCI 
leca Leon R!1llf·1-;,- kin .Kffń,..kiP1?n 44 

\ l\ lfSZEH KA Pipikowa, dfpJ. oo...arAt 
,, f.tldt>m.ią rnerłvczn<J przyjmuje z&.mówienia. 
"dfińqkiPao 104 m 6!i. 

LAPIŃSKI Antoni obrońca przy Sądacli 
(.rodzk1ch przyjmuje sprawy: cywilne. 
!ttłrne, arlminit'tracyjne, skarbowe., hipo
te„zne. Porad prawnvc-h 11tłzirłe za wvna• 
imx!zenJem 1 zlotvch. Zl:'fer~ka 05, przyjmuJt 
oo<l?.fennle. Niezamoż11ym ust~~twa. 

1\1(->fOC. Vl\I OWE .:yl lndry $Zlifu1e. mntn1.:vkl• 
naprawia Zakład ~Juc;ar~ko . MechanłC%1ly S. 
f)nm1nlak Pi•ltrkowo;;ka I 16. 

r.1 A SZYN A do szycia rękawiczek SinJrera 
rkhrze 11zy_jąca do 8f1TZP<lania. Przr.imuit 
r"'JW'rade m1111z11n. Bałul"lci RynPk 9. R~"zi• 

Ot I· ~l'H/.1'.l>AJ\llA lub w~•l1.:ti"rzaw1~11a 
k1i"p ~pożvwczy od zaraz przy ul. Drew
.rw•itiPi '16. 

ł'H/) .IM~ Partów 011 Ol•Ell'zk.a.;!e. 
mość: ul. Abramowskiego 33135, 
1 i.,,, j,łnwir:r.. 

\\ iaJo
Józefa 

' l'U\\ Uill, hkw11Jal•Ji b. l\łu10 'l'ru-dmn 
c>att>fony szafko"'"" i walizkowe ul. Cmenw 
'•" l\Tr 1 IQ!il„n tvtnniowvl. 

UO WY N AJ t;:U A duży pokóJ a li.ucbntf 
1 s przr~pokojem, światło ełektryCZll6 
ni Wv<>ok11 16. fmnt I. piętro 6. 7 

biuru .1-'11lri1, h" 1>'"'1.u!<uit - polt'\:11 ~"'P•>da1 
Rtwa, domy. wille. p!a<'r. lok11IP., parctiłt 

mieez.kania, uokoje wuehlowaue, 

trlJor. oczu> IO- I • 3 razy 1n:odn IJr. Kalisz <chor 
cl.nurglczne) UłO- 2 30. Dr. Sławiński <cłlor. chi. 
rur~łczne) S. -5. Dr Kotu<l? kl Ichor wewn. I t - 2 
Dr MtsJon (ohorhy wewnetl"Znel 6-7. Dr. Rejte· 
r"'' ski Ichor n~uo)) l- 2. Dr. t{nlrhM1•1eckl !chor 
1z!Pnl) 1- 2. Dr. Orylska Ichor. dzll'.cl> ł-r. 
lJr !>iwiński Ichor ~erwowe i p3ychlczno> b-·? 
['Ir Gnntnrs kf Crho r. nPrwriwel 4--IUlO. GRhln<'• 
dC'ntyatycinv LP~ar~ r!Pntv~u Nowakowska 

101b„ H. Lampa k.w11o1·.,.1w11. 

al Aoor_ze1• s T„a. 150-40. . aka•••r·••aekoioc 
''" oh" „k!łrnf'. Qlp11„rye11n" a "'"'''"""''°tow" l 0 T ) f lJ fl I O p12uterJę I kwlty lomhardowe łcupuf 

„.„1 J..,".I" ~ 11 11" 11 • od• tto 1r DP. w '11eu„1et• Zawadzka 10. - ee on 155-77 . płaci naJWytsie ceny. M.a~n tubllers~ l 
ł twt•U oo ~ "ł\ · frn1m"1• e4 9 - U i '' ł - ~ 1• „t. t'IJ11.lko. Plotrkuwli&.a L _ 



.i"'O .. ECH O- 'Itr ' 

HAllDLOWA STOLICA HOI.Aft Jl. 
1\ł:ia.sto· bez ner-wó-w. 

Wrażenia. amsterdamskie. 
iciffp«Jefj na &;~ '!L'fll!OIVe 

Anutndam. &O P..icapad:i.e. , daiJe. .. ... "Uitverkoop" i ,.opruvming" - opinją b kh ociężalo§ci., 
~łaszeoz!zny, ~oprzec1nane w1tążk.ami ka oto dwa &łowa wypt'lll.ne wielkiemi litera- ~tarają się na itWah uporlobnić do Marlmy 

oało~ .. Wiatrak.', rou,..dzono R_?510. p~y mi. •potykaiąre się najczęściej. Wyprzed\!:7 I Hi>trich, którd fotoę: 1\1fje można znaleźć 
l'.om111a1ą:ie • dzlt-l'~nne sab~wki. W~da1e i Mldy na nliey... w każdym n ajm •niejszvm skl.-p 'ku .1m11ter
~lf to d:lliwme. ma1ome. pomimo. ile 110 lu Titk. Kryzy1 w poohMzie na F.nroT'1" rłam.•kim. Ale... jak tu Jlyć eteryMną po 
Jel\ł po raz .pierw~. A('.h., prawda: ~k '"'wadził i e mal.,.ńkło 1pnkojnę Hol\mrl.ii: ,..hiP<)zie., który Rię llkhrla: z pr7Rką•i>'k 
z~w„ze ry.•0)' kra1obrasy ~olN'ld<t"l'l'ł.te. Po \f11 tfna n;MVIJtpliwilfl •woi~ powame zmnr i knli>k z mi!,'.!la. (płV"11 i1;1cyl'h w tłu•z. 
• ·1'11nv hvc Jt>.llZ~ pola tuhpanów. Ale tu· tw~iA r-1ńl'•wowe 'Rł"71""hnri" n i„ 011zcr.~ r:tu), Ofl"rve:. kaczki. 11 lbo !'!~i. pii>czv•łf'j?O. 
bpnnv łf'l"&I n:e k'Wl"tn,. • d~ln. fei. f'n7:ałflm 200 000 kom11ni<>tÓw nl*' - W117.yflltko to W tmiet.anowvrh 1'()1<1łd1 i !Ol 

· oowtMI ~ '1'n5nvm lntcreslf' wvo10 bo111a< tabl~•ld 

TOR&l ro11a! uSmt~rzo bOI~ N ll:l!> l lcOOll\l/Y dla !>C ICO 

tOłQOllo 1 lllltycll orqonow. \orooulcl" I or tc1Cona l· 
de SIC ~mt oro lodald\' - • ta , nvm 1ntcrcslf 

"1lrO or yy ln o rn ycll toorctct •011& 
l)o rtltł'>vcll'l WC' WUV"l,(il f t"l'I IJOlt'kdCf\. 

.1~!7.f'l7JEI r.01 godzinki - i j.,.ieśmy prńt.nn_;e. Al ...... tn 1117: if'.•f 1nvf'11tfa tf'mTl" In lakrnn 'anP JllWf'TJI - i k r.rmem .Jlll za· 
" Am„tPrclamie. r11T11PT'lf11.„n1tl"Mln J(j„rłv knmnn'~ri wtnr!! końr„M1if'? Tmrłno. prawrl ;i ? T~zej bandyci roli monterówe. M;eiozkańey bejto •pokojnef!;o mfatta. n„J; tlo Knrte • ~'n."'1 i Lnnrr • po~. ~n !P A to ie·>t pnPr;e.-tnv ohi arł hole nrfor. 
dumni "' z noweio W11pan"ałe11:0 hotelu <iirl w~inf' m:„tł-.vl1ł>rotłń ... ·kt> W7.T1~11r nlo·„vki. •łdei rorhinv. Bt-z nrzPArulv . Nic rł ·T.i'wne-

w 
T 

'd • ..._ • , • ,, 
ton „ am W1 :tC. za Jft•t.f'&ny no~~ 1 ~r'J>„„m ~łnwf'!m «Tnllftf" to w•!7."l"•tko. <'n 11iP !'o . Żi> n~f' k'n7.1fa <•11rł7'w.i<"ml'kn wnh·nha mo 

Gniazdo hazardu w ustronnej willi. 
• • " ' I d Jl t J f"1 w MlTiof') ~"1 • „.-rią um,. 0 „ :r.wv'klr w tałcirli WV'f1Mlk11rh rohi - l'nl1dl' 7A •ię do lf'!!'O przvzwvr71n1r l\.fi~ i"-<'o~ 
!•'ł<ilirv f'm·~p„jt1kie.i niil'I ~órilby uwairi ni i wl~rł71„ "'oMcowP n.-.vnn•~'Walv „;~ tf'mn Wfh'lł'lk z'no„:r.IJ to w'dft t< rln•lrnnali>~ ho p11-
C„l'1tl •pPC'l.alnmn. Tu Jeflnak. W upo~d mnrln'fl nhnlP<tnif'I. 7,.. mala rT.Pr1';, ~rhv in •nę<' na m•n<lzie7. hnl,..mlrr~kę. k1Óri> i 
kownnvm r itatf'cznym tryh:e żyo'a. ~tetw; flf'l"Wf'n1nw11c Tn t~z cda manifestacja wv Wl)TRW07.lfl łm11v11i... ożvwi eni:t. l"ZflCA fil~ 

W ustronnei w illi chicaiiowskiei o napadzie, e-dvż cz ło nkowie k lubu 
uwili sobie g-111azdo zwolennicv ha- woleli ponieść stratv. n iż na razi ć sic 
zardu. Czl,011 kowie ta in \!g-o kl u ł.w na śled zt wo za upra wian ie hazardu. 
pukali noca w umówiony sposób. Sp rawa u iawnila sie dopiero dro~a 
Pewncg-o w ieczoru oczekiwa no k:I- okreżna .. czan.. amlllfer~1mllki<'h! , mi~dzy za1ęe1a~rn. !'nrl„ J.t.„,t~,.. nrPr11co. ' I nr7."''1.""w•:r.vi:tkirm w oczy - zdrowir T mo-

wvm1..,.rinn1f"TT11 h,.,. P010P1oM"hu M 201!nny W„J,,. fl,..1„nfl„rkl. rln•lrnłe•P tl"O('hę r :i lnf' i f ;?:V<':r.ne. Rool. ku g-ości. którzv mieli s1 e tro che svó Ta sama zda ie sie tróika ba n<łv
Źn i ć. N a !omot <lo bramy otworze- tów dokonała też napadu na l c~al nv 
no trzem o rz ybvszom. A le ci prz v- klub e-rv. no kierownika klubu Zl"lO
witali od razu e-ospodarzv lufami \\. \ sili sie rzekomi robotni cv z elektro
cia g-nietvch re wolw'c- rów. wni Cfl cm 7h:irlania instalacii ele-

dn 1?n•łz:nv. rłn:f'mkę. kaw4. ~J'll!IN'rł"m 1 mo 
<Hitwę n:„,1z:elną. - Ilf.anowi pt'W1'lel?O ro 
cb:uin f'WPnMTIPnt. Jlo <łoh~l!'O tn'rm nal„ 
t, - Oł"Zvwi~.-;.,. w~Tóił wvh11,;vrh .f.,-r mit>n 
czań•ki"h - oddać rH na tydzień hołd no· . 
WOCZf'l"lłlO~t'i i I 

u.żvć ,.n;Prtlrm.f-vrh wra.i"ń" 
to m:u·zy po łn<"h•Ć ja.,.z • han<lu albo mu 
ll~ ki hłlwa i~ldei w nie<h::elę no oh".,.'1:-it> i I 
pnpa1~~ nR kr~<'l1<'.e się! albo zakochane 
parv w hotPl11 C:arlton. 

n"1Jri T'l"7.Vhytek 110'W01'7~~'llnO~d - to 
„J11',..rh • room"' naT'T7PPiwko C:arhnnn, 
1!71. bnv h111J,.,,~k. w""11~1nnv "'1 m1p1•rll 

fl „wn„l?O "t11rf'"'O hoti>l11 „ Tv•iiłm kolnmn". 
7 am pnv<'h011zi towaTZ~Ftw~ har<h:ei. de- I 
trokratv<'7ne: ftł1"11otvp · «tk1 ze ewym1 na· j 
neczonymi. mlorl"' "'' ;H:i>ńg<wa . 

i uV>~ńl" mknrlume pary. 

Nowy most na R.en1e 

l»órego budowa poclilonęb olhrzynuc sumy 

V\T kl ubie powstała konstcrnacia. ktrvcznf'i Nif' pruczuwa ia cv nod
e-dvż obecni bvli przekonani żi.: lo "t enu e-osnod a rz v1.rnrowa<lzP ich <io 
ae-e nci po'licvini w oadli na ślad szu lokalu i nozwolił orzvstanić do vra-
Jerni i chca cv. Osnhnirv zal1r;ili sie 

zrobić p orzadek. enerp-lcznle d o k ontr oli. 
Zamaskowarn osohn1cv pred ko N::i!!le w ralvm <l om t1 ze-asło 

rozstrzasn eli t e wa „.., li\.vości, z1[ar ~wi::i tto . - .. E l cktrot Pch n icv„ whie
n ia iac ze stołów i z kie$ze ni !!'Osc1 "'li rlo salon 11 i nrzv <S\.viera i::ic sohie 
kl uhowvch 10 lvsiecv dolarów. Od lat;:irk:imi. nhrahowali rln cna nr zc--
il.!chali własnem a11t·cm . ~,-i7nnvch e-rac7v. k tórzv n it> sta wia 

'vV nieć minut nMnie i ziawili 1'i ~ H 7~rłnf'O'n nnnr11. P n chwil i nra !"łV 
oczekiwani !!'oście. Ale rnz 1m nfr rńwnir7 ht;:irki hanrh·rlde. a on i .o:. a
otw or7onn. f.?"OVŻ 'NSZV"CV mvŚl t•Jj ,„j 7:1naill i sie rrrhit>Ś h f' 7 S·7Plesttt. 
7e z.kolei f)r7\'bvwa f)Ol ic i::i. \\' ład zt j n('l1 ' cia m„wet śladu po nich n ie zn3 
bdvhv wo~óle nie dmvic<lzi ałv $ję 1 ci7ła. . 

ZWŁOKI STAR CA 
na świeżo usypanej mogile. 

Pny fi1i7·..11nre ,.koffie ,.,rn room" 7 bisz.' 
knntami i 11'7klnnkę wodv 11iPrl7.a iłłnrr'e !!O· 
<hlnv. Pn.i>waT.nl~ niP mń~i, rlo ~iPbit> ani/ 
!'łflwa. C:~1 lf'111 ~ ... 1, kafo !!;fi mocno 7.3 ri>ce . 
Ale i fP!!O ni!' rohi11 ukrad'k:„m. W f'Z"P„ko 
h rohl wn~nif" ~e~~ ~~d~eg~ l9~ne- ~-~~~~~~~~~wms~~~~·c~~~uman~~~~ \V ciag-u jednej nocv rozc:g-rałv I zamknietv. Zaalarmowana straż pe 

się \V Berlinie ~ c'.che tra2'ed k które żarna W\'ważv!a drzwi i znalazła n a 
Ko11:łrontacia z 'łrit11neRn. mimo różnorakil'Q'O tla, są do Sle- łóżku zimne iuż zwło.ki kobietv. 

P '- znfiki::owaf'IPl!'O pr7.P-Z ~w:at i on:nię. 
M"7P flfa•,.,,i:ro w'l · ~ni„ n1,.,. maią łl'ohie nic efo 
pzyw1P07f"TI ·a. \Viefl7a że ze Fnotkania nie 
tt·7Ph fl kor?1v"łae, nhv P''"'ar7.knwo WVTIO· 

wiH'7) r~ ~lowa miło~c1. łifo.;.m to zrobić 
kiedyi.ndzi.cj, :i:aw~ze i o każdej porze -

po<'o i~ spi.eszvć. 
1 ' vezvi;•ko To7w1ia ·e'ę nonnalni~. powat. 
11ie. ~ fH"'T.C.tl: f"!mem tempie. Narzc<'z"ń· 
stwn. „n••c-f'rv, ~lub i - znowu lunch · room. 

R "rh ulfoznv w Am.cotniłam'e Je11t jakU 
l!TH"cvficzny, spo'koiny. Nihv .fest wsio:v-tko 
to. r o 11twarza rnrh w k.aźtl„m wif·lki~m 
m1P!<MP: Mmor hoily, autohn11y, lncl.,.:.,,, 
<l1wonki . tr:-hki, plu11 tys: l) r e rowerów. AlP 
nif' <'7.11 ie 1>ię tej nPrwowoi<C: atmo Cery. t.P 
iw tP."nt1. k•óreo <'hwyta w !<Woje 1<1,...ll'lt'!Zf' 
lrn7r1„ .... n WTa ->Hwe.j?o „„ll'wit>b w P.irvh1. 
w Rnlini""~ ha! i w Warszawie. Jest ruch 
Dl!"l'l'ł " [P'OT'll('!7kt 

Po n li cy choihą Judzi'e l!tateczni, syci, 
iz•1dnwo1eni z !<iebie, dobrze odży'"';<'m Mo 
i•· ma,ią wii>łk :e troki, bo przecie ·nawet 
~·IMnv i niewzntr<zony, flor~n się c.hwle 
j:-. Pr7Kcie n'1 Kalnaatraa~ co kilka wy· 
'1aw, widzi się siimum temporis - wyprze 

·~'.'Wllllllll!l„„ ... „„„ ...... MZIJ 

Z dk h d . , . . bi e podobne. Test t o dramat nies7,czę Dru!!a tra!!edja rozeg-ral~ s iew 
aga owa z ro rna w malej wrnsce. śliwych ludzi , których rozpacz pcvrnnn lrntelu tuż przv dworcu 

vY francuskie i w iosce Saint Ger-1 Tak stwierdziła komisia sq.dowo- pchnęła w ~ll:ecia ~micrci. \Vv.a ~- anhaltskim. Pewien emcrvtowanv 
main les Corbeils odkrvto zag-adl o- lekarsk~, Ko~Lurski w::;~~l ur,::-odzo- !.~?":0 \'~'.'.':_ ~--• t? ~ie r.o:c?:~rn.łv ::.•<; wyższv. urzędnik zastrzelił .~ c;-l e.
wa zbro<lnię. k tóre j ofiara padł r.,,1- . ~Y chvu:n-0L"'1e ::okkit:r:. w ~~owe, a 11.ct Je ·~ 1 :-'?.. '~cl, 131> .lo .o,~t~Lrno co- tnia piastunl~e dzieci, poczem strza.~ 
botnik pols,ki Albert Kostur.ski. .Ko- I potem uduszOll\'. c~ic!n 1;10nl~r- : r~z _ ~~:ę~c Cl l~a/ 1, ~1~1 c-i:c.~. ~ ale n~ y~ iem w ~·łowe 
sturski, ktor v pracował na farmie u ::;twa bd ralrnnd:. J)c•nićWc1z przy o„obi"t\ eh nr~cz c czySLO lucL k ei pozbawił si"' żvcla. 

l 1 I i1aturv. .,.. 
jedneg-o z r olników fr~ nc~skich zw o.~ac 1 Powodem szaleńczef"o czvnu bv. ~ 

' I · · I n e n tef~ n1'e "na1,_,~··1,.,,..,.·_·'"'. r .. i.:".r-.-.'erlvv, '-'.ma.:! w mieszkanb swem przy 1, ~ ws po me ze swoim <U7\' · 1 a.- , :- - ,- ~·"J - .' - ·- 1 , , " „ . . ,... , , ~a za.zd rość. 
n em Koszela . znikł r· le bez śladu ktore nos 1 a<lał J,ostur:-1~'. u. !::i Lr ... s,1,1.1.1.ia ;2-1cL11i profc.sor · 1 • • • 

Zaniepokoionv zniknieciem Kostur- Pod.> irz::nv o rnor[!er-two K - dr. Paweł J~iacr. który "d dłu:::·!e ro .\ \ z~;1;~a .l~~Y Jcs: :rze_ci ';YP,a.: 
skieg-o ie~o pracodawca doniósł o stt1rskiE-f!O ie~t 1rnzvn ieo·o Kns7.(!h ! c.~::isu chorn'· at Jia c:1]-.;,zyce. l:J1elc- ~c'.-. R . .i.lO•™'-' tn~nt<trm znale złtl 
t ern żandarmer i i, która rozpocze'a ktćreQ'·O arcszto\\":1"0. ~Zn::dezinn~ I g,t.arJ...a, EJ1?.a, Bu-1!'-r. która opiek.o <iz•s •ano. po por iecitl pracy na ~nie 
oosz11kiwania . - Tednocześnie ~iwa- na ief'YO kw::zuli nlame. pochcich:~1c;i \\"ab się.c!1or:·111 rrz.ez ~zereg- rnh!~ie ~k 1~1 C~l ent;rzn w ~Tarza~hn_na S\\"e 
<!e wszvstkich zwróriło . t o że Ste- od krwi. Ko"zela wvniet-a sie sta, cv, nrze1e.a !:> ' e sn11erc1::i prof csora 20. US'\ pam m g-r?bie zw, o ki . 70-le· 
fan Kosz-ela , którv ch od ził zav·n:ze nowczo winv a orzv knnfrontaci; z do tcvo siopnia, że no:;tanowila sko11 11kte!!~ s~abca,ł kt~r.v ~os~rz~-t'k 'v_V 
hez g-rosza w k ieszeni. znalazł sie na trnnc>ni. rzucił sie z nhic7r'111 na CZ\'Ć żvc,ie samobóistwcm. Cdv ie- I 5 ·ron ° e ra 5~ 1? 1 ~ zvcie: a 5 1 ~ 
p'le zwłoki Ko..;ter:-.ki"•ro i ;c•r7;-i ! ie na- den z sn1ów zmarh:::·o 0 g-o<lztn!<:' n!\azało .. sa.111.obo1ca str~c1ł. prz~d 

w pos:adariJ.u wiekszei e:o1"ówkl 111iFtnie c;-i}f!.1.\'::if. Nif 7<1n1ano no- 16-ei \Vkczorcm chcial sta;1ać orzv ldku .d 1nia;~11 zon.e. r;a l.dore.1 e-robi ~ 
' · · : • , , , • i ~ ' · · · • „· -·1 ·1 : . ni-..,. ri"l rnr sv:eO'o zvc1a. 

Prze.słuch;:ino e-o . ale bez nrlneQ"O 
1
. t\·chczas 7n:i]p7r rlo,~·nr1 ·""'V. f)nt\'>"lfr 107.~ s111 1 cr~1 01ca, Sl\1 1e1' .z1 , ze WSZ\ -

rćzultatu . T vmc7:i sem ża nil~rmf- 1-17;-i iacvc h w;ne Ko1:uli. 1 ec7 w~.?. v- sikie pok o te sa nrzene1n~one ,;:;;-:::.;"™u,..,.:;:::zz;cnc;;;"'o»E:4il.li*r.::::i;::i;;~mm:a::t:::;ir.;,v.""'l&Wl0tilłn:ill:Clł 
r ia zn a l a:r:ła zwf.0ki K0,t11rskiec-o I ~tkie P""" 1"ki f;•·z.>111~\•:hi~ 1w 7 er1w g-az0m Ś'\•·i:::tlr,vm, 
Snoczvwah., on e w !!'łehoki ei i<1mi r I 'lienrn. ś1 erhtwn w tei zag-a<lkovv~i J wvdohYw3 iarvm sie z pnkoiu pide 
no <l murem wieiskie!!'o cmentarza. sorav,·ie trwa nadal. g-niarki. Pokói ten bYł od \VE'\v·natrz 

www cawa""'w ..... „ ... 111 bictv· W losv mia~a zupPłni~ l?iate. P~: l rzc~: _Lm~l<!:j (ale.~ tcm nie chci;.ila I me ew! s1~ zdvl11y <.by J~i w czcmk?ł· 
. 

Książęce Noce 
mJ ~zystc, lc l~ k~J fa.lt-Jćt~:~ .. ulozone w ur:sc I ',.,_vsl2c ~cJvz osoba ic~o 1_:irzvporn 1 11 •~la wiek pu111oc, zwlaszcza, ze p~przeumc· 
~, d!ugtc lokL 1 \V!:t.rz 1eJ nvta n i\.Lrt\Va Jak .;e1 n·conlt...corH.1 but~lkę) 1 \J ·~ra {JeLrU \V· t40 Uni..,i l ·li.:h.. !1a zctzna t..:z\ ła. Zt! nie ży· 

.naska. PiQkn~. pod::.iznc ~CJ oczv mu- n=t, o ktorcJ sąd1ih1. że i1:sc szlachetn:.L 1,Zy sobw. «.by się ntq z.ajmuwal. Jak 
~•iałv n11cć 1,v cz.as.ach jej rn1o.~oś..,i pto- !'b\v~t zdawa:u siG jej. ze wszvstkit: una wvJu•t1 e /, tej p10rwszcj próby, nie 
1111eriny i tesknv wyraz; twarz odzna· ·~hórzrstk i u~nucchalv się z.lośliw·ie wi- ·x1cutąc 11dw0t. co śpiewają ( lJlacze~o 
-~wta ~IC sz!J. . ..:het11ym owak~m. usta mirt dza..:: to clitOL llC prLyj l;Cie. Dlnie.ze~o r, nie /, \\ róclla si<,: do mego. bvlbv chętni-c 

POW•Eśt 

SI l<tSZCltNlt POC11\ll<U. 
W pens1unac.ie stare1 panny Mesureux w ci· 

tlt~i ulrcz1..e pary1ik1ei zamieszkali emigran1..1 
rosy 1scy z ~zol erem (1><>1>rzednlo leka.rzem 
S1uwalowem na czele. 

M1es zk dfa tam te:t Natalia Borysowna ze 
s1.voia p1i:kna i n1eprzyst epna siiostra Heleną. 

d:,re11n ikarz Aleksy llm1uycz z.e swoim cieżk•· 
~hurym .,;ynt:m Wasia Podczas Sylwestra ro· 
eJ 1 ... kit:1to urz4dz1ł emi iirant ksraże tedor A~2 
k•tlia ni uczte Pod wpływem chw:lowych na 
s1ro1ów Hel~na z 1lto!.cł 01tlusrla zarec.zvny ' 
\l1 a ~ia K-.1a.te Asz.kehanJ po '>tracie wszv'>t 
kicn 1nen1edzy w"ta1'1ł do trupy ka•1ka.,.lncł 
d t •stt-rńW r z.a pro.;1ł na pned„tawtenle w.;zvst 
k1d1 hvlv~ h w.;;p6tmie<;1kańct'lw pen ... tonatu 

Karate Fedor na czele koza.ków dnk1 zywal 
cudó "' ae1.::wnści Helena 1><>ddała sle zupełnte Je 
g.r uroko wi. 

w nocy wkradł ~e do sypialni Heleny, ktfi· 
ri, mu ulel?la !lei oporu 

Helena wvorow.tdzlfa sle do nteio do ltote 
lu 

Podczai; ćwiczeń Pedor uled złamaniu nov-. 
Heiena iaw1 ... tfa Pedora do kltnlkt prywat 

n111. adzle Jej siostra Natałla była piełeintar 

k, 
Okaz~ło "lę jednak. te fedor niema plenfe

dry na oplac.:enle droitlej kllnlkL Helena .mu 
siała 11le o nie postarać 

Sprzeda ła sle do 1ednego s barów, a ot~Y· 
mana za liczka zapłaciła kliniko. 

• • • 
Hcltma pozostała sama. unłkając w 

mvśłl o stojącej przed nia oustej butel 
ce. Noc zaczcta sie dooiero miała wlec 
nicja~na nadzieie że iakim~ cudem d~ 
sie wszystko urzą,dzi~: orzez chwil~ 

Pl'••Gl'D" w-.brosl.o Jty, iy w sobie coś tral!"iCtnct:o. Co im zrubiiJ ') Jechmk Lucl mtla mi.a· przerobi! t niu wszvslko! 
Tak rny~lała tkkna i nie umlałnb'.\ ld sm~·111v wvraz t"a1rzv. Ale 1uz uu p1cr\\szycb tonów uspo· 

pO\v iet.l ,.;11,;ć c,~y takie wraż„:nie \YV, - Nil-eh s11:; f).tni rne m;·rtwi - rzr- koi ł s11;. t kkna m:ał<.1 ów wla:5ciwy in-
przypatrvwała się Ludmile. która śmia \l.'<url na nie.i v:i<lok bb'livc!1 rv~riw czv kra. - Mu~.;i tu tvć 1.: oś cze!.!'O nie renu ~tynkt :m1lvc·z11y u z1eki któremu zgórv 
la sie i pH.l z nie.arajurnymi. k u en z p.rz·'zruclvstość cudo\Vll\'dl r<ilc cz ~ · micrr: V \H~• Petrov. na polubi pan ią nCJ- wy....-zu wala nastrój md oJji. W pro-
,1ieh' );{ł:t<lził jej wlosy. co spruwlai!o t t'ż l :1.j 1~rn na biel wtusów. ~ l e lwta pcw- 11ewno -.;1v1.:lr. wvruiz rstvch ~kurJa....-h chóru :at· 
prt.vkrosć ticlenie; ale twar zy..:zka ma- 11a, że ta k11lJieta nie zn-1fa słonccznvc lt H.clcna łagodnie pogladzila włosy W'U bvlo ud1wv1.: 1ć tt:rnat •zasauniczv t 
iej wyrażała tak rozbraj<'.ją ...:4 ntC\\ in- ~od .dn 1 że żvc i e jci W\'.'SZC rozpaczy- in atei 1 nie 1H.111uwicd1z 1ała. u!atwiało to jej zadanie. Bvl to wciaż 
rrość że zdawało s!ę, iż nic nie muż ... ro?..lo s ie w r.iz z mroldem. Tyn1e1.ascm kelnerzy ustawiali przed 1eusam gruźu y pu1nruk. DOlt:żmejszy 
,ej ubliżvć Dost rzegłszy ją. Ludmiła jcdnnn su- :nuzvka kni:s l~ ~· ż do uswrccznvch 1.'.TJ.ntC. by wresL.d C 

A jednak - rz ekła ttelC'11a do siebie <:cm optt ~„' iła n i·.::zn~jumvch Wt\\ arzvszy, - Tu dla p:ini - rzekl.a Luóniła . tałamac s:i: w ~waltuwntt! urwa11y m 
-- jest przt:cież przyjaciólką Ri•zina, te- ~bv przywitać i ucaJo\vc.ć ją. Potem - A!e m ja rnzpuczyn:im atak. jak mó· ,1kuruzie, lub OP<iść stup111uwo uu orzv· 
go przeżytego, niesympatycznego CZfO- Z~. vvo tah lic lcn ę. tnÓWlUC' W i ~u:kO\\ llik lillt l l!urte~o. kUWIC uus ł y~Lalnegu Sl!l! C· 

wieka... - Niech 11a11i 11rcdko :ctzie, to naszn Cl1órzv~tki usiadły, twor~a.c pros t~ 1 u. tlt:kna lub i ła te p1csm. w którvcb 
Wzrusz}:ła ramionami. Znowu zac·z~ Jro~a V era Pctrowna. :inję <;muek i.. tórcj zaJmuwala V t!ra l>rz.1nia!a raJo~ć i ruzp...1cz. c:zu!a jedna~ 

;a mvsleć. rozważać. lickna Joznu la uczucia prawdziwej Pctruwna. rnezc1zvźll i standi z.a ni4 i ze chór \\ !:>ku1ek l bYt czi; !:ikR'O ich po· 
- Ta noc. g-dv oczekiwałam Fedo radr.ści - po r:iz pierwszy C'dktid byłu LudmitJ z..iczda 1ar1czvć na wąs kicJ wtariama. ouzb...t\\ia je barwv i <.luszy. 

ra ... Ten wicc.tór, gdy \Vasia mnie WY· w Samow1arze. Wszy:,tko co LuJ1ni:u przesirzen i przy akompanjamcncie kh I o~arna~ ia bezbrz eżny smut~k na 
1~iłl __ r.o wiedz r ała o Cyi;<.!nce - jej wv)!l<.1J. ~losów i or k1cstrv. :nysl, że na p rt.-Ł'C1~~ Jługicgo szl!re!{U 

delena rozpamiętvwiata te zdarzenia ,;ad1nwanie - wszystko. pocią~ało tie· Ni kt nil: umiatbv powiedzieć , CZ) uocy b~dz ie mus ia ła stać się bcz<lusz-
z rozpaczliwą pasj~ 1>0niżania si ę, jakby ;c-n ę. wstała. z serct:m l!<J tuwem do pml trincz vła Jubr t.e. czy tl!ż źle. nikomu ną ~z.eśc1ą tej katarynki. jaką twurzvl 
,•hciafa Pt11!n ~·b1ć się za to że zbu<lzi!a ~lania si1,:. ale spo1rw11 it: pdne !)O\vsci<.t- :akie nYtL.tf'll' nic pows lalubv w du\\ te . .:UJ!V ren chór. 
się w niej cheć wydobycia si ę z tego ;Jiwo~;c i zmn r z iła je~ oorvw. I z.arniast 1--laśl aJ1rwa.Ja wszv:itkie i nroste .irabc- Nagle przeszły ia dreszcze. Jeden z 
hag-na. w którcm ug-rzez.la. Potem po· "łów. wyrai'.aja.:wh wzr11sze111e. które :>ki popula1 nvch meloLtyj z taki111 ży- r itarz.vs tów 01.li.lzic l ił sie od zespo łu l, 
myślała że stchórzvła. odr zucajac pr! · :isnę!v sit: jej na usta, łiclcna rzek la ;jem rnłoJ1 1.:;cią ca.le jej ciato wvrnż·1- ::.Laną wszy napr t.l!ciwlw V crv Petrow· 
11ozvcii: Ludmiły. Skoro już zgod•ziL1 11op rl•sru: io ta k ą rndo~ć. że wvst:l.rCZ\ Io to, aby 11v. wz1ąl ak(Jrd brzmi4cv inaczej nit 
si~ na ten zawód jakim prawem bawi· - Mam z panią p raC<Jwać. chwile: te uczvnić piękną. Kelnerzy i tamte bezduswe d?,wit:ki. Akord ten PC· 
la sie w uda wunie godnn~ci? I ter - \;V 1d1ę od po\\ icdzia{a Vern ta rz:iJz:ti<1.:'Y którzy ją w dzień widy- Im bvł tre~ct. taicm111czości i oczckiwa 
szampan! nie wiedziała f)rzecicż, jakir. 

1 
Fetrowna. - Ale czv pant wie co ·.vali u~m1echali ~ię z zadowolen iem. pa nia. Cyganka onchvlila l!:łowe tak. i1 

1.U<.lt:m za nie~o zapłaci! I 'piewrnny? Nie? Oczvwi$cie. Wie.: . rzą<' na lekkie i zwinne jei mchy, na hia te włosv opadlv Jej na czoto; wvda· 
Odv · tak. drwiła z samej sicbi ' , ·.:zisia.i us iądzie pani koto Nadi (wskaz?.- tę twarz d ~ i ccka. upo;oną weselem. walo sit: jakgdvbv starała się cakm 

wszedł i.:hór Skbdał sie z czterech kr .. · ~' na kuhkte o rvsach be<i w dzit; ku i Cidy Lu<.imi ł a skonczyła cht:iano ją swem icstes t wern odczuć nastrój te~o 
biet i trzech meżczvw. W szvscv bv ' „. vmuszon\'m wvr~1z 1e twarzv). Pns~a mieć przy wszvstkich stolik.ach aimrdu I zwnlwia rozbrzmiewać poczęła 
jaskrawo ubrnni. przeważał kolor ż(;; 1 :1 sic ra m ~p1cwać półg-loscm i nic far- Muzvkanci oJłoż\"li swe instrurnen- J)ieśfJ o .Jiwu Gitarach". 
ty zielony i karmazvnowv. Na tern róż , ·,ować zbvtnio: tv i wiekszość ich oddali ła sie. ponie - Bvł to starv romans. któi:v Helena 
r1obairwm!m tle oddnała sie 7. biiaca \\, Helt:na nt.lczuła to bardzo bole~nle waż chór (:p iewa ł tvlku przy akom-- uważała za nieznośn v. słvszałri !!O ju1 
oczv wvrazistością czarna suk nia !'·· '. 3v ła nrz vzwvczetiona do milo~ci tvch. JKtniaml'ncie gitar. Ale Sarnud Jako\\ le- bowiem wiele razy: tera:z }ednak siu· 
która ią nosiła . natvchmiast orzvk" t· lrtórzv la otaczali n-iezda.iac sr•bie snra- wicz. onarłszv sie o bufet. nie snuszcz<i' ,:hala go, iak czegoś zupełnie nowego 
uwage Helenv i nawet najnhojP,tnH \" V. że syrnna tia była ici r.otr 1.rhna hv oczu z Helenv Cierpiat. widząc ła o
.:zvch go$ci pijącvch nrzv stolik'i r h móc swonc~d nie oddvchać I oto raz z2 c;-amotnio11a czuiąc że otacza lą wrogi 
Nie można pyło określ ił: wieku tej ko- razem z.a.znała dwu okrutn vcb unuko- r:as trói. uu 11it:\rn.ż ie<lnak bvl nieśmiatyJ 

<U c. n.> 
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~łerszach. 

Nowoczie.sny eystem oświtetlania miast 
nie ograrnicza się do zwykłt>g'o wyflaw~nia 
Jutami. Już pobi~r.ne o.ht!erwacje mog11 
totwierdzić jak widka ró?.n c.a je.st w wido 
ku ulicy wieczorem i w nocy. Wiee2orem 
o~wietJone wystawy i reklamy oewietlajQ 
eł. kt la tli mi, ciągnących się eznurem po 
ohydwu ~tronarh ulic')'. Neto.miast w nocy 
lf'mpy tworzą jakby w;,vrównany, rytmiczny 
nerej:! prz,~dst.awiający się estetycznie. 
1 u u l'ir1wli war8zawskicb wl\u?o.ie brnk tej 
r , 1 o~wietłenia. In~1»ekt.orat artystycz 
11 1 ~jednokrotnie poru@z.'łł to zagadn;Pnie. 
I., mika oświetlenia polf'ira im tworzeniu 
równole!'lych li111ii ~wiatła na różnych po
ri(lmarlr. .T ede'n 11z~reg t.vorz;ą latarnie. dm 
I': stanowić mop:ą latarki przy braDJ\lch, 
i..mie11z<>zone na jednakowej wy .. okości, trze 
ci pnlp~ać moŻJe> na zapalaniu lamp nad 
11<· i-'' 'll<mi rlo ~klepów, przytem lampy takie 
1•owim1v •ię pal:c nie do czasu zamkn~ęcia 
~kleni„,·, l1>r~ do późnej nocy. Wykonaniie 
n ·11.o p~a·nu nie mmi;łoby naetąpić o<lrazu. 
S' •m1r;:i go<podarcza etoi na prZoe!!Zkodzie 
t•tll :z:•rii projektu. W najbliższe.i pr1;yezło 
;('j n~l.-.żv s·ę ~podziewać uporządkowania 
la ar. k przy bramach. Bę<lzie to p1erw~zy 
e' an w kiP~mku wprowadrenia zasad rytmi 
~1 n;wiet~en:łJ. 

• • • 

KR.ATECZKL 

Niesamowita audycja. 
Słuchawki w głowie. 

Ludzie ciągle coś odkrvwają cho
ciat w gruncie rzeozy niewiadomo po
.::o. No· ta1.:v wielcy oodróżmcy, uczeni 
którzv ud.aja się w nieznane dah:kie 
krainv aby odkryć nowe r..zeki, kiedy 
wszvstkic neki są przecież do siebie 
pouulme. jak dwa grzyby w barszczu. 
albo jak piąte koło do \Vozu. Z jednej 
!\trony brzeg, z drugiej stronv brze~ a 
środkiem •płynie woda., rybki i już cala 
rzeka. l taki biechny uczony łutl.zH się, 
że odkryje coś zupełnie nowego, obie
~ywał gobie, że zdobędzie sławę, alt 
wiadomo: cbiecanka - cacanka, a głu
piemu radość. 

Do nowych wYnalazków należy 
rówinież radju. Ale co tu dużo J?:adaćl 
l< aż dy kto ma w domu radjo wie oo to 
jest za wy ją co- ryczące ścierwo. Pe
wien mój znajomy, który nienawidiztł 
zony, kupił jej rac1jo w nadziei, że er 

Mąż zrywa sie ze swego łóżka, pod
nosi z trudem ciężki stół i rzuca go na 
lóżko żony. 

- Kubuś, co ty robisz? 
- Co ja robie? I - Syczv mąż 

wściektv - to tv mvślisz.. że od trzę
sienia ziemi też mi słe wykrecisz? I 

Rzucony stół zrobil swoje. Trafiona 
nim Miciunla leżv bez ruchu. Mąż wzy
wa następnego ranka lekarza. aby „być 
w porządku". Gdy lckar-z zbadał żonę 
mąż wraca do pokoju i pyta go: 

- Żvje jeszcze? 
- l !marła - odpowiada lekar,z. 
W tvm momencie Miciunia otwiera 

l)CZY i z trudem mówi: 
- Nic .• ja żyję... , 
- Tak, tak ... - odpowiada mat i 

zwraca sic do lekarza: 
- Co Ja się bede z trupem kłócił?! 

szaleje i bę<l-zie ją mógit umieścić w W BIURZE. 
Kocl1anówce, ale ona nie oszalala. Nie R h t A · ki b ł d · 
~flc-i.1ła Ona miała woc:róle niezwvkk 0 e~ . rciszews. ~r~ V w. mu 

, - , , B" d k h ł 1 27 wrze<;ma r. b. w iak1e1ś suraw1e d0 
szczęscie 1 mocny orgamz-:n. ie a ra I biura Aleksego Robinsohna. Robinsohn 
;ą Jllż na \' ·' "'i· 1. k i .-!.o.,;-.' "' 111 •· siedżiat przv biurku. na którvm 7maidu 
d?we, morskie, lecz zadnego wypadku waty się sluchawki radjowe, co jak 
.1!e b~'}O. Wreszcie l.aIVZJ- h.owat ostat- wiadomo oznacz.a nieszczęście. To „wia 
r.ią pr~bę. 

1 
• doml)1

' w tvm wvpr,dku sprawdzUo się 
. W~1echał z żoną do Neapolu 1 za- bard7.0 szvbko i boleśnie. 

mieszkał w hotelu u stóp Wezuwjusza. W pewnym momencie Arciszewski 
- Pierwszej, drugiej i trzeciej no- cr>ś tam nowiedziaT Robinsoh'110.Wi o en 

~v mói zn<.tJomy czek..aJ bc-zskutec.z11ie fen sie obrazit i wvrzną! leżucemi na 
Wreszcie czw<u-tej nocv, gdv już jeg-o bi11rk11 stuchawkaml w ~łowe Arciszew 
żona z:'!ajdowała się dawno w lóżku. c:kieo-o. któremu ten swoistv rod7af aw 
.::budził go gtośnv huk. Ziemia zadrża- dvcil radiowci wcale nie orzvpadt d.:i 
ia. Natvrhmiast zawali! się sufit a ze ~usht \'.10bcc czcg-o zaskarżvł krewkie· 
~cian p0svpałv sie Kruzv. Po pewnej 'ł'O k11pca. 
c.hwili h~las uciekł. a mąż rozgląda si<; Sąd Grodzki skaz.al AlekseJ!o Rcr 
no poknm. binsohna na 20 zl. grzywny. lub 4 dni 

- Miciunia, iviesz A może jcste~ ares7.tu. 
:-an na? A mówi' em· ()d radja lepiej zdale-

- Nie, odpowiada żona, tylko szafa ka. 
teżv m1 na nog-acb ! Jerzy Krzeckl. 

--'l[ · o :'I'--· 

·w „e~złym tygodniu :r.anotow11no kilka 
wypa<lków włośn:cy (trychinozy), która 
J!il .- epn je po epożyo!u wędlin, P::'C'hoi'7ą· 
c\t·h ,; cl1orvch Z'\ierząt. Wyd:aal zdro· 
wi:J mal"i!'trat~ wal"!':rnw~kje~o prowartzi w-e 
w ·1.y!<tkirh tych wyr.-.dkach doclmdzenia, 
ah · ~t:wierdzlć źródla 'hahycia węcWn. b .... 
J:1r''rh nrzyczyn~ choroby. Sprawy win· 
uvrh ,k·,.,rowane eą na drogę sądową. Gro 
z! im kora do 3 lat więzienia. WC1bec roz 
r or •vn:1 jąf'f'>g-o się okresu większego spoży. 
W:l"._., , wętff n, kupuiący przy nabywaniu 
w~<illn rnusi "prawd :i:ić. ety wętlln"V posia· 
~„ ; a C"'rhy helan i a t ...,·ehino~kopijnego. 1-----mmsmmi:ill:lll:ll:!:'!=:mmm:ism ____ lll'Z_„„_„ _________ _ 
:Nie na p;,y n.'.l.bywać wędlin u sprze<lawcó-w 
~o·!e,i -rzanych. 

• • • 
Koini•ie orlwioe<lza,ią.-e strychy w Warsza 

w'e w edu slw'erdzenia, czy ro?.porządze
llifl komis~rza rzadu m. stoi. V.'t.us?awy o 
i .11 · nporządk~::miu je!!t wykonane. 
~r zwlnzku z tern rlo włarlz adnl.!',1i ·nacyj· 
ri:nh ~p1vwa,ią Jie:me pocl:mia o ot!rocze
n:~ term'nu orróżn"eni~ strychów. Poda
niu :.e. są uw7f!lęJnfane w wyją~kowyrh wy 
p:idl ,1 c-h ~a winnych przekrocTenia spo
ru~dz·"•e są rro•okóły, 11:i. których pou·,ta
·wie b~:dą daj karani are>T.'em lub grzywną. 

• • 
T< •~ tr Wi-0Jki wznc--, ił „Carm!Ml" pod 

<lvrekr:b (;r~,.,>!"'ot-za Fitf'lhert?;a z pp. Roń· 
6k~. Ol!rinl!, Dy11asenn i Brorln.ic'kim na cze 
fo 'ff'at r Narodowv wystawia w dalszym 
"'l!'!.ll dranwt Al TołFtoitt „Car Iwan Groź 
m:" z Kazimilf'rz.ern .fono zą Stępowskim 
w roli .-:m1 i J Ózf'fem W ęf!rzyncm w rol: 
l;o1fonowa. W teatrui T '<"'nim codziennie 
,. l nlln h<>n B11łla" . w ~wiet'1.1e.i ohqadzi.e 
a F<-rtnerern. Les?c:i.:vli •k im, Gr.ahowsk;m, 
W a JtPrrm i l(,,„„.-k~wici;em. Teatr im . Że 
TOP 1 k '·e<rn n :i Żnl borzu w sali warszawskiej 
'fH','dz;Pliit mies7kaniowej „Przed3zkole" 
~r:i •• l?rzystań zbłąkanych". 

Kradzież nie jest rzeczą zdrożną. 
Osobliwe twierdzen!e służącej. 

Z Poznania donosza: Dale i w kradzież te była w m ie
vV sierpniu b r. dokonano nie- szana restauratorka Rozalia Szy

zwykle czelneg-o włamania do pry- man iak która kupiła cześć łupu 
watneg-o mieszkania dr. Hu berta. oraz nie jaki L. B.. który pośredni
Sprawcy, widocznie doskonale ob- czył w sprzedaży papierów warto
znaimieni ze. stosunkami lokalne- ściowvcl1. 
mi domu, wynieśli sporv łup w po- vV rezultacie snrawa oparła sie 
staci wartościowych futer platerów, o sq.d okrei::owv. w Poznaniu i cała 
sreber, papierów wartościo vych czwórka znal.azła sie 
i. t. p, na ławie oskarżonvch. 

łą.cz:nei wartości 2;'; tys. zł. Szewczvkówna dow.odzifa, że 
Zawiadomiona natvchrniast po- kradzi eż, ~koro sie ma do wvżvwie 

licia śledcza ws zczęła 'cner rziczne nia dzi ecko. n ie iest rzecza zdro
dochodzenia w kierunku wvkrycia żna. Równi eż zło<lziei starał ~ie 
zuchwałvch złodziei. P odci rzcnic wszelkiemi sposobami wvłP-aĆ. \V 
nadto na słu żaca },;[arie Sze,vczv- wvniku przewodu Sia"kowski za 
kówne. Wziet a w krzvżowy og<rf1 sadzonv zos tał bez mvze-l ednienia 
pytań nrzvznała sie ona do ponf'ł- okolicz n.0ści łag-0rlzacv.ch na 2 la
nienia kradzieżv. lecz tvlko w Clę- ta w;e7ienia a S zewczvkówna na 
ści. Tako anrn ment podała. że l>O· rok w : • ;dF>nia. 1'ei ostatniei p()fo
siada dziecko, które r.?"o nie iest w \Yę karv darowano na no<lstawie 
stanie wyżvwić. 'vV dokonaniu kra- amnestii. Pozostałvch san uwolnił 
<lzi cżv noma~ał ie.i narzecz ony. od ,...-inv i kary z powodu braku do-
Czcsła\v Sia kowski. n0torvcznv I wadów. 

włamvwa.cz I złodziei. . 

EDMOND JALOUX. ran1em z głodu, wstąpił do jakiegoś towa 1 nego, wyrobił mu (J{)~adę w towarzvstwif" 
rzystwa ubnrieczeń i na te.1 posadzic po· , ube7-pieczeń, i małieństwo zostało za-

~ R R zo5tnł do śmierci. I warte. 
p E • • Powie pun, że te szczegóły posh·faia Nie trle~a wątpliwości, że wa po-
-- Portret ten zaciekawia pana? Gdy tylko lu:l.ny związek z historii} poriretu. cfobna była do mojej matki. Bvła również 

by~ znał jego hlstorję. wydałby ci s;ę )t-~z Zanekaj pan zaraz dojdziemy do niego.. ~zczupła brunetka, ale miała oczv szare za 
cze bardziej zajmuj~cy. Lecz ~ie opo~ia W cza~ach, gdy ojcie~ mói był ~esz- 1 :ias! czrnvc!'l; które widzi ~an na pa~•re
dnm iej nigdy .. Uwazanob~ mnie za g1up· I cze klam~c1st!) •• zakochał się. w i;iło~e1 a~- ci<:_., 1_ usta barcł~o pełne, ~ me ~ą.sk1e 1 2'.:\ 

ca 'lub poł-owicznego waqata, co zaszkc tystce, ktorą widywał co W1eczor. 07emł 
1 

c1smęte smntk1<"m wargi, ktore mamv 
dziłoby mi w całej dzielnicy. A ja je<:tc:-i ~}ę z nią. Była to m~tka m')ia... W'iJz! I n1·zed s :;bą. Dlaczf'go o te~ wspom~nam} 
stc.rce:n - !?roszę pana A-: i potrzcbl'ł(' I pan tę t,;varz o s!IlagłeJ cerze, l:iardz? szczu z ,ot;a_;zy pan w dalszym ciągu me1 OpC>-

ciszy i spoko3u dookoła s1eb1e Portret l en płą, loki. opadaJące z obu stron pociągłych w1esc1.„. • 
przedstawia moją matkę. Rozumiem wł~ policzków, Wf';rzenie smutne i zwrÓC)ne 01cu memu urodził się drugi ~yn. lecz. 
'iż wydaje się panu dziwne, że nie uniieści wrdąb siebie. N1e wiem, czy portret ten zmarł oo pół. roku żyda w okr.licz~o~riarh 
~em P."O w salonie lub mojej sypialni. a w odznacza się wielkiem pJdt·b'eństwem .. . J których tuta1 poruszać nie bedę, nie chcąc 
~ym tutaj skr1mmym pokoju. Ale to dla-1 ułanfa co do tego były bardzo rozhie?ne. przerHPhĆ mego OJ>'.>Wi3:dfl nia. „ 
teg1, że jakkolwiek jest portretem matki, Matka moja zmarła gdy liczyłem znleclw:c Z drugą i;w~ żoną 01ciec tworzvł dosc 
właśc'iwle jednocześnie nie jest nim, bo· pii;tnflście mir-;fecy. Nie znałem iei więc zgodne małieństwo. ?czkol'Yiek _Ewa po 
wiem... • I p„awfe, a w ka7d:vm razie pamif;·tać jej -'.mierci dz.iecka WPadła w nastró1 ponmy 
Zresztą opow1em p3nu tę nistorję . \Vi- . nie mog-f'. Ojciec mói głe,boko bolał po iej f. melanc-hołlinv . ~ał~mi clr~<ioni zann·hih 

dzę, że jesteś człowiekiem poważnym i l!1Y ~tracie, i zd::iwah sie, że nie pocieszv się I '!le w !rwym P'>k01u, lf'Cz~c 1 nł~rAza.- Gdy 
ślacym, rozumiejącym życie, ludz1 - nlgrly. Zaczął pic, stracił swoie 7.aięde pyt::ino 1~ o przyczvn~. odpo·wiadafa~ 
w;zystko słowell_l, i _!11ogę si~ panu L\"li:- klam„:_i·t~, z,m1ec1.h<ił, sie 7Hr:>f'!nł:, 7_ da· I - Nie. wi.em . dlac?.;go, ~le lękam ,się . 
rzyć. nie nara7a1~c Hę na drwiny lub op1 wało się, 7e p'.>gr~zy s1~ w otch.am n'l1gor Mam wrazen1e, 2e ktoi: ma zal do mme ... 
nię wariata... · , szei cyganeri1, jak wielu iuż iego davvniei i Nigdy już nie zaznam szczęścia ... 
• T ~n. port:et zate;n Je.st pcrtretem ~at szy<;_h tAowarzvszy. gcly "': pewnei ma_fej I . _f\. ojciec mój mawiał do swych „11y-

k1 mnreJ, t. 1• stał się Je1 portr; tem. c;_tu ·I wm1:-im1 sp~tkał ~łC'rl • dw~wczyn~, ktl>ra I Jac1oł · , . • _ A A 

rhaj mnie pa~. dobr7e, ::>t ,z~ozu~1es~ mnie .. nkr>„hała ~Ie w nim: . Nazywał;:. c;ę_ :w~ --~1eT?, c~ JeJ . d~eg~. Nie pow1.me-
:C?ide; mol w. młodo<;C"I !iwe1 miał am- Butdarcl ~yła to, s1~str,:e?1ca własc.1c1elk1 I nem ?rł zenie się powtorme ... Popełn1łr.m 

h1n e liternck1e 1 artvstyrzne, Urochony !okalu. ktora po sm1erc1 zony przy1ął do r,z:~l ::nstwo ..• 
w C:arca ~c;nnne w młodym wieku pr7.~t?if.sł pomol".y Tr1.eha panu wi<>d?ieć. 7.e ojci& J Abv rozerwać bnę, lł także z m~ło~c~ 
!"-ie df) Par~fa. by h1tai wei~ na drog~ . mój był mrlr:zyrną pny~tojnym, o wid- . rło niej, oidec mói kazał zrobić portret 1e1 
k~rjery, k;,·„a poclaf!<' tvlu młcdvch 111· : kiPi hrod7ie - 1ak m>.ka7vwała Ówc7!'<lt1a I v1{onał go ]t-den z jego dawnYcl1 lro1 :
rhi ł prz,·no,1 nLo~ 7łu,dnei sławv ~ni111'; I m?da - i n~':·lń<"Z~!'t i>m ~p')ir:en~u. _Z~<"'- ~ó~ malarz. n"iepozl--a~ionv talentu, ~i.~ 
7. ie tiC'7nV<'h n.-ńh 1 mn ftwo kłopotow p·e lei w.kochał sic; t„h„ w Ewie 1 o~wt3.d Jaki Feliks Medard, ktory „zapr7.epa,c1l 
nie znyrh ; w 0l>Pr tego 7e p')s1ad1ł zc!r,lno ~ 7'.vł ~:ę o je"i ręke. Przyieła · gn pod Wl\ ~~<' ..,.,sf.niej, n~ewfadomo gdzie... . 
~ci rln m117vki mAlar5tw:t. pi~a11ia wier!iZY rmil~it>m, że r>rze<łewszystki~m 7.naidzi~ Powszechnie znane portret za poJ~ 
- twnn.ył wi>;'(' pnt!7.it>., wystawił k';1ka o- i>.!ałP 7. aię<-1e. pon1i'w tl7 nie chciała wią7.'\Ć ri•,r, aczkolwiek ojdeC' mńi uwllżał, l'" wy 
hrn7.ńw. ;t na +vde 7.arahiał iakn kłarn("('.i "'·"'P.<YO Życia ani 1 prhżni1kiem. 11n1 7 ~1ko , raz ocz11 na portrecie w nlc7.em nie orzy 
stfl w 7 Mpo1" ()~klf'~trnwyrn m,,_l,..~o te.~tr':! y '1(\J~k;f'T"' D:nvnif'i~7Y tow~T7.VS7 o;ca. kt~ · pnrn!nał Ewy. 
ku. Wkońcu mub'ly wiecznem orzymie- ry równiei ti:rzerzucił ~ię do iwiata rri1~ I Minę!] trzy lata. w ciiłgu których mo--

. 
I 

Pocałunek kulą w brzuch. 
Sąd untewłnnll pollcfnnta. 

Z \V!lna donM7a: cać potwarzv I oskarżvć zmarłe· 
W ~abinecie .„ „ :.:- :·ni Skindera ~o. tu f!łos i~<> załamu ie sie, ma 

przy ul. Mickiewicza 41 posterunko sic wrażenie.. Ż4 Marcinkiewicz 
wv III kom1 ~ariatu p. p. w Wilnie łka. 
Wincenty Marcinkiewicz pi ianv do Zeznania oskarżonee-o I swiad· 
nieprzytomności zranił śmiertelnie ków odtworzvłv całv przebieł! krwa 
w brzuch wvstrzałem z rewolweru wei sceny w piwiarni. Maricinkie. 
sweg-o przvia~iela Stefana Burzyń- wicz i Burzyński spotkali się t~ 
skie!lO cukiernika z zawodu. przypadkowo. Pili razem wó<ikł 

który uwiódł mu- żon~ · Pij.ani iuż całowali sie kilkakrotn:e, 
i zburzył domowe og-nisko. aż doszło do poruszenia te.i naidra· 

Marcinkiewicz znał Burzynskle- żliwszei kwestii - żony, Marcin
g-o ód 2-ch lat i obdarzał g-o sym- kiewicz prosił - Burzvński zbv
V'atią.. Kiedy żona, z która. miał wał ~o szvderstwami. Obecnv na 
d'ziecko porzuciła P'O by iak e-łosi- 1ibacii brat Marcinkiewicza Kazf. 
ta sama swobodnie romansować z mierz, łag-odził spór, potem Bu
tvm trze.cim, wiezv przviacie.lskie rzvńskieg-o wyprowadzono. \V tym 
nie zostały zerwane. Wkradł sie tvl momencie Marcinkiewicz miał strzc 
ko w stosunek Ich czynnik walki o lić i trafił w llł{H!e sweg-o hrata. Ka
kobiete. zimferza, którv upadł: Whiegl Bu-

Marcłnkiewicz nieraz pr;0sił Bu- rzvński i ze słowami .. co robisz" rzu 
rzvńskieg-o bv zoc:tawił żone w spo cił sie na Marcinki~wicza. Nalrzv 
koiu, zawsze iednak nadaremnie, przypuszczać, że przedtem wvstrz-e
a mimo wszystko nie ustawał w lił i ranił Marcinkiewicza w no~<'· 
swych prośbach iakhv maiac nadzie 7.warli się i potoczyli na 0-0<lłoł!e. 
ie. że mu żone zwróci. Padł dru~i strzał z ParabelJum". 

Wczor::ii Marcinkiewicz; oskar- Burzyński rzekł „Pocałuimv słe 
żony <J zaoói.Stwo stanał przed sa- teraz, bo trafiłeś mnie w brzuch" 
dem okreg-mvvm. Do winy sie nie U całowali sie i 
przvznał. Drż~cvm ze W7.ruszen;a zaprzestali walki . 
!!łose.m oświadczvł że Burzyń~ki Burzvński miał ieszcu tvle slł, 
bvł ie~o serdecznvm przviaclelem. że oosz.edł d-0 bufe.tu ł tam oc.zekl
Mieszkali ostatnio pod iednym da- wał na pomoc lekarską. Przewie• 
chem, sypi;1li nawet zionv cio sznitala św. Takóba wkrót 
· w iednem łóżku. ce zmarł. Marcinkiewiczów wvnłew 

Gdvl)v miał zamiar P-O ze-ła'd 7-ić si ono Oba i stracili dużo krwi . 
miałhv ku te.mu nieiedna okazie. Sad wvrlał wvrok tmlewinnJal3• 
\V ch,.,;1; nrl1hw~ni<1. s t rz::i.~ńw bd ni cv. no<laiac w motvwach. że M;tt'· 
iany. T~k się stnfo nie namieta. Nk cinkif'''vicz. iak wc1<"~7.1dq. okoliczno
chce mówir o stos11nku swei żo.nv l śd, strzelił przypadkowo. 
dn "Rurzvńskiet?",o. ho nie chce rzu- ---

M~śl o zdradzie męża 
pozbawiła żonę rozsądku. 

Z Sosnowca <lonosza: 
Mieszańcv ulicv Narutowicza w 

Dabrowie bvli świadkami strasznei 
trą.Q"cd ii małżeńskie i. \V d·omn nr. 
12 przv tei ulicy mieszkało mal żeń
~two Rossów. maiace dwoie d zieci. 
Od pewne~o czasu iednak żona Ro
sc;a, Mar ia zauważvła ze strony mę 
ża iakaś 

niewvtłumaczona oboietnośc, 

oraz czestsze niż Z\VVkle przebvwa~ 
nie noza domem. Zrodziło sie w. 
nie.i podeirzenie, że mą.ż zdradza 
ia. co nieszcześliwa kobicte pozba
wiło wprost zmysłów. 

Wczorai rano. kiedv mą.ż miał 
sie do za iecia, a dzieci do szkotv, 
nieszczęśliwa kobieta p.opełniła ·sa
mobóistwo, wieszaiac sie we wfa„ 
snem mieszkaniu. 

Ty i tak zginiesz! 
Trzy słrzały do policjanta. 

Z Poznania donuszq.: J ka cene uwolnić z wlezów. Gdv mu 
\V r. 1ow u i ał w Ostrowie r<'- sie to nie 11dafo, rzekł do oosterun

sterunkowv Pułkow1 ,ik niebezp1e- ~o.weg-<?,; •. T~ ,i tak zr:rinie.sz z ~o
czneg-o włamvwac-ia i zło<lz 1 f~i11 w 1e1 reki . Dz1s sprawa oparła s1e o 
osobie Bolesława, Urbaniaka. \V są.d i Urbaniak skazanv został 
pcwnvm momencie Urbaniak. W\ ko ....- na .li lat włezlenla 
rzvstu iar chwile nieuwag-i posteru n a pozatem S"d pozbawił ..,o n.raw 
kowcrro. hłvskawicznie <lobvł rewol 9' $<. v 
\11,reru i <lał ~ strzały które na szcze- obywatelskich przez Il lat. 
ście utkwiłv tvlko 

w nłaszczu Pułkownika • 
P r1' hieQ·ła pomoc i bandvte unie 

~zk0 <lliw i ono nrzez nałożenie. mu 
kaidanek. \V czasie tvm TJ rban'ak 
awanturował sie w niesłvchanv spo 
sób. e-rvzł i konał. chcac sie za w~ze1 

ja macocha stawała sif roraz posępn~ei!ZJJ 
i bardzfej melancholtina. Nie oclno,iła się 
do mnie wrov.o. lecz okazywała mi wielką 
ob'.>jętność . Oi<'iec mói natomiast zwrar~ł 
:<' do ~nie z uczuciem, którP odpvd.<\h 

ie!!O 11tale zarlimurwna nr:iłionka. 
Portret powieszone w jadalni, na:"Jrze 

ciwk6 kredensu. G-iśde nasi naogół podz1 
wiaii go bardio. Pewnego wieczora oj~iec 
mój, ~pojrzaw~zy na portret, zawołał Ewę 
l ·rzekł głosem zdławionym: 

- Spójrz na swój portret Ewo! To 
niesłychane!... Mam wrażenie. że whmił 
swój wyraz. 

Ma~ocha moja przyjrzała mu się zko
lei ] stwierdziła, że zczernłał. SprowadzoM 
Feliksa Medard. Zdz.iwił się bardzo, o· 
<wi;:- cłczaiąc, że bvł rzarlko~dą. bv mało· 
widło ulec mogło tak wyraźnej zmian'.c w 
krótkim czasie. 

- Bitumy działają, - rzekł, - al~ 
tutaj działanie ich jest zanadto szvhk;,.. 

Było tak szybkie istotnie ie po dal
szych ośmiu miesfącach trudno bvło ,,odo 
biznę Ewy rozpoznać w jej ni~wzru~zrmei 
ramie. Koloryt twarzy ścit-mniał, usta '7.a
c:isnęły się, 1l t>ezy zczem1ałv. Które~oi 
dnia, patrząc na porttet, Ewa rzekła do 
o.ica: 

- Nie che~ juź mieć tego obrazu 
przed oczyma. Nie wiem. do kogo jest 
podobny, ale w każdym razie nie do '1lnie 
Każ 20 zanieść na strych. tam będziP. mu 
najlepiej. 

- A co powiemy Medud'owi, g(łv 
przyjdzie nas odwiedzie} 

- Że portret icst u ramarza. 
- N o tak. Dobre to na i eden - i-lwa 

mif'~i ące. A co potem) 
Ewa ZMt~owiła. ~et . D~ thwi~: „ -

I lilt&Wa AAUflOI 

Prec.z z uprzedz1n1e ... 
ł• polakl towar )est ••••• 

@d ftgranlcanego. 

- A potem przestaniemy zapraszać 
Medard' a. 

. Zrobiono to w ist'>Cie i zapomniant> I 
rortrecie, wvniesionym do rupieciami. Z1 
rmmniano o nim tern bardziei. że mac-«> 
cha moja wp"l<lła w chorobę zagacłkow•~c 
wycieńczenia. Z umysłu używam te~o o
kre~lenfa: nie była to bowiem ani gruiltca, · 
ani wyczerpanie ne~we. lecz niezb~da· 
na konsumpci:i całego organizmu. 

W przeddzień zgonu przywołała e). 
ca: 

- Augu~cie, wiem, że i~tem. pr„~h 
dowana. Przez całe życie byłam c.!iar4 
ukrytej nienawi€ci. Rywalka moja trium
fuje ! 

- Co tv mówisz t - odpowiech~ 
jej. - Kochają ciebif" wszyscy, co d'f"bf( 
znaia Nie masz żadnej nieprzyjaciół\i na 
tej ziemi... 

- Nie na -ziem1, ale pod ziemia ... 
Ojciec m6i drgnął. Ukrył twarz 'Ył 

dłoniach i zamilkł. Zac-zęła sfę długa noc 
zimowa: wiatr gwizdał w nagich gsłt 
ziach ogołoconych drzew otaczaie)cvc.h nat 
ogrodów ..• Ewa zmarła nad ranem._ 

Ojdec mÓJ był zgnębiony bólem. W 
ciągu długich miesięcy był milczący i ra
trWożony D:uemnie ~iliłem sie ro7erw~ć 
go i wko1icu nam6wiłem go na prz!"pro
w·adzkę do łnnego domu Dnia, v,dv o.
pu~zczałiśmy dawne mies7.kanie, tow"r%f 
szyłem mu na 'trych dla zapalcowanfa poi"' 

tretu Ewy. Odwr6ciwszy «<> cło światł, 
ojdec wydał okrzyk gro7.y, Wvhełkot~ 
drżącym głosem: 

- To jui nie F-: wa. -= nrlCł, - ltt.l 
matka twoja! 

Istotnie portret st!\! si!; łem, C?.f'nl j~ 
obecnie: obr~ ~tki mei 7RM~p-tł obrq 
~~ - - lllwn. L. ftA- • 
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KROl. SFEAKfROW POLSKICH TADEUSZ 
BOCHFiq'~J\.l W lODZI WYStĄPI NA PO

RANKU W TEATRZ.[ „SCAL\•'. 

t-rrzeba zawczasu przygotować drużynę.„ 
Ciężkie zadanie Związku Gier Sportowych. 

\V dniu 4 grudnia b. r. cze-ka publlci.Mść 
łódzką nie!ada sensacja. Oto przybywa do Ło
dzi na poranek urządzony na rzec.z akcdi ł.6d1 
b ie! Rodziny Radlowej król speakerów IXll
skich - znakomity recytator Tadeusz Bo~lled
::illl. \'\-raz z nim przyhywaaą do Łod.zi !. wez
-r ;\ udliial w tern je dynem w swoim ród!zaju 
widowisku Inni artyści Pol~tdego Radia, a mia·· 
r'°wioie: najpopula.rrtieiSzy w kraju pi.osenkarz 
Mleciysław fOgJt, wielce uta!enit<>waily młody 
las -baryton Tadeusz Lu\;zaf, słynna śpiewa.cz
ka kol0ratumwa - artystka opery wairszasw
skte:I Aniela Śzlem!liska. świetna pi~śnilarka i 
recytatorka Zofja Terne oraz król alrompaniwto. 

idupif!cf! na~ 'lP7J/OllJe 
IV Światowe lgrzvska Kobiłce, 

ktore ostatnio odbvłv sie w IQ~o r. 
w Prad·ze Czeskiei. beda miałv miej
sce w IQ.~4 r. w lodvńskim White 
Citv. Oprócz lekkiej atletyki pro-
2ram lł!rzvsk bedzie obcimował: ha 
zene. koszvkówke i piłke ręczna. w 
hazenie ewentualne rozg-rvwki wsteµ 
ne ma tonranizować Czechosłowa
c ia. a w pi!ce reczne.i - Austria. \V 
koszvkówce mistrzostwo Eur<>PY 
zorP-anizuie Francia, Amervka -
Kanada. Fina.łv wszvstkith gier 

sz.cz·e wvłonia. \V hazenie wvpadało
bv zestawić drużvne o wiele wcze
śniei. niż to miał.o mieisce vrzed Pra 
g-ą., dać tei drużynie dobrv svstema
tvczny tre.ning-, ze dwa obozy z do
brem kierownictwem i kilka meczv z 
drużvnami o ile sie da lepszemi - a 
wstvdu hazenistki nam nie orzvnio
sa. w koszvkówce, potrzebne. sa 
przedewszvstkiem poważne i cieżkie 
przeprawv z drużvnarni silnieiszemi 
i zaorawa od samvch poczatków, a 
może wtidv uda sie zdobvć inż nie 
wicemistrzostw.o Europv, ale m·i
strzostwo i we iśde do finału, wraz 
z mistrzłm Amervki. 

oowlnnl .,. Wtasnvm Interes!" wvt>r6bowat tableł1d 
TO!i!OI. f~ts• ~m1e1za bole. Nleszkodlh11v dla serco. 
toł<1dlta I lnnvcn or11anow. ~orót>ułdt> l orzett0nel
cle sic \aml iea t4d111de. wf' 91łasnvm Interes" 

IYll!o or,11lna1nyd1 tae1ettt rova 
Do na!>vcla .it wsZV'\llcłch eoteleaCl\. 

I 

:ów prof. Lu\lwlk Urstełn. 

Poranek ~en, ?>t'ZY udztale tych wybitnych 
Htystów Polskiego Radia, jak }'Ili t>owiedz'!dl
~my p,.,wyżel. odbędz.fe sie w Teatrze „Sca-

Piece muszą być starannie myte. 
Sztuka ogrzewania mieszkań. 

odbeda sle w Londvnie. 
la'• druita 4 grudn.ia punktuaJniie o gocWmte 14: średnia temperutura pokoj,~wu 'powinna 

W 1<no r. w Pradze, Polska b„a
ła udział w lekkie i atletvce, za:: i
iac zr.szczvtne druaie. mie_isce, y; : · 
szvkowce zdobvła w1cem1strzostw0 
Euroov. za Francia. a w hazen·e, 
wvsteouiac w tei ~rze zae-ranicą. po 
raz oierwszv. t>oniosła dotkliwa P·O
rażke i za ieła trzec:r tnieisce za Cze 

w południe. · wynosić 16 st. do 17 st. C., jeśli .ie1lnak de[J 

Cieikie zadanie bedzie miał tu 
Polski Zwiazek Gier Sportowvch, 
ale należv przvpuszczać. że vrzv 
znanei swei soreżvstości i dobrej or 
e-anizacii. zdoła on P.rzez 2 lata orzv 
P-otować drn7.vnv. p-odne re'prezento 
wania banv Polski na IV Swiato
wvch Ig-rzvskach w Lond ynte. 

Dochód z tego poranku 1>rzeznaozony jei;t to rozchodzi się 111i.erównmniemie, wówczas 
11a akcie Lódzklej Rodziny RadjoweJ która <>ta bliżej sufit~ na wysokości głowy - 22 st., 
(.;Za opi-eką biedne nieszcześlfwe ociemniaTe a u 5tóp 13 &t. Skutkiem takiego nierów-
dz.iecl. nom-iern.ego podziału ciepła moż.e być 

Przedspiv;edat biletów rozpoezn.le Sitę <bJI. przezi~bienie nÓ(, 
dad w cukiernł faplanada oraz w cukierni Zle- oo wyWt>łuje katary, bronchity etc. 
mlańsktef przy ul. Pibtrk~S. Poza tern bile. Mmim' więc .taws,..,, pamięt\115 o tem, ie 
ty na ten poranek tnotna nabyć u cz!O!lJków aby powi~trze w pokoju byto w ruchu. 

thosłowacia t Tu~ósławia. 
Tak przedstawiaia sie szanse Pol 

1ki na I1!rzvska londvńskie? Co <lo 
Jekkiei atletvki mamy nadziei~. że 
reprezentantki nasze. różn~ młod
sze i starsze gwiazdy, z Walasiewi

zarządu t.. I<. ~. Cenll weJścla od 1 zł. oo 8 Wietrrenie pakoju wytwarza ruch po-
zlotych. wietrza - odpływ ogrza'i1ego powie.rza na 

- • - ' · • - .i:ewnątrz i przypływ z zewn:prz powietrza -----------------------•111!1!1 ... .-•l!mll.llll _____ chłodnego, śwież.ego. To też zupełnie nie-

cz6wna na czele. 
nie uczvnia nam zawodu. 

Pegza ukarany surową naganą. 
w;ązanka. nowinek. 

Co iednak bedzie z g-rarni? O ile ha 
zena. właśnie <lzieki udz:ia~owi w roz Warta nie jedzle narazie do Berlina. oddzielo.n.ia są rołą przepaścią. 
yrvwkach w Pradze. spr.owadzen;u Wybiera się tam natomiast Pop;oń, k:óra ZdyskvnlifikoWani zostali piłkarze: 
drttżvn czeskich do kra iu i wv iaz- otrzymała już Z"ezwolenie PZPN. na grę Nawrot i Martyna (Legja), Sobota (Ruch), 
dom na rewanże, pomimo nrzeważ- z Preu0 sem i W\Jcker 04. w d~uach Z6 i 27 Konkiewicz (Garbarnia) nti 2 tygodnie, 
nie t>rze12"ranvch, zrobiła kolosalnv hilc'żacego m·e1:iąca. ?egza (ŁKS) i Skwarczowekt (Garb:imia) 
'OOSteo i może liczvć. ieżeli nie na Sześciodniówkę berl'ńską wygrała para otrzymali surową naganę, Flteger (War~u) 
lensz1e mi·eisce. to ii'<ln;i k inż na wv Hro<'r•1rdo-Guimhretiere (Francja). i Szaller (Legja) - naganę. 
nik prrvzwnitv (w Pradze w J()~O r. j lHoYi·!<'hjum i Wrol'la10 mają walczyć Protest Polonj: pr~e.ciw udziałowi w dru 
2:Q z Tne-oshvaia. o:I7 z Czec11ami), z pięfoiarzami warszawskimi. Oczywiście żynie Podgórza ohccnego gra.csr:a „peeudo 
to w koszvków1:e svtuacia iest cia- są to narazie projekty, które oJ l\-}'kcnan·a l\Iycon~•.i" zo.:.tał odtzucony. 
e-le ta sama - nozioni. iest niezłv. 1u1:1.---

ale oosteou niema. 
Do lg-rzvsk w Londvnie mamv ie 

szcze dwa lata. vV lekkiei atletvce 
rzecz bedzie oole2"ała na tem, żebv 
nasze <lotvchczasowe Q"wiazdv utrzv 
mvwaht sie w stałei formie, można 
bedzie na iwvżei dokompletować ie 
nowemi talentami, które sie może ie 

Tajemnica P. Z. L. A. 
Kilka słów o naganie~ 

Zarzad Zwiazku LekkoaJetycz
nego załatwił wreszcie zale_g-lĄ sora
we tournee po środkowe. i Europie 

(Prag-a, Wiedeń, Budapeszt). 
\V rezultacie, zarzad PZLA. po 

stan.cnvił ukarać trzech niekarnv·~h 
zawodników na~aną., ale nie uia\-
niać publicznie. ich nazwisk. 

Aktualny problem. Ni e podzielamv skrupułów P. Z. 
L. A. i zdradzimy 

Dlaczego Skrzywdzono kluby? srogo strzeżona taiemnlc~: 

Procedura uzyskiwania oas.zoortó\f 
!~grn.nic-znvch dla drużyn spcrtowvcł 
- w~iitlagaiła tuw~ót oewnei zręczności 
1 ekwilibrystyki organizatorów. Raz u
rlawailo się fatwiej osią,gnać cel na tej 
urod:ze. mnvm razem okazvwało sie tu 
,iiemożliwe i należało - kit!ruJąc si1;; 
~prytem -

odnaMvwać Inna dtoge. 
Obecnie sprawa ta rostafa ujedn:l

~tajniona porozumieniem z. Z. i Min. 
Skarbu. ustalającem następujące nor
tnY PoStepowania. 

Pas·zpurtv b~zpłatne wydawane bę
c.Ją na zawody: mit:dzy-puństwowe. mi~
dzvm1astowe. m)strzostwa świata i F.u
ropv oraz kon.'tresv naukowe. nato
miast na wszelkie inne spotkania mię
dzvnarodowe - paszoorty ukowe po 
z.!. &l. 

Podania zainteresowame klubv mu~zą 
składać przez odpowiedni związek pa11· 
stwowv za oośrcd111ictw1;m Z. Z. do Min. 
Skarbu i Pl JWf Jednocześnie należv 
Wpłacać na rachun~k Z. Z. tvtułem skta 
dek na fundusz olim Di.iski. po zł. 1 O od 
paszonrtu bezplatne~w i 5 zt. od ulgo-
we)to. 

,,, 
To zarządzenie uprości - mimo oo-

listy z nag-ana. zaooatrzone zostałv 
zornej komplikacji._ adresem \Vnrszawianki. AZS-u war 

pracę kierownika ekspedycji. sza·wskiegco_ i Po~oni lwowskiej. 
Ale pCJstawłć nalleżv pytanie mające Pane!mon.o przytem ?c;vi;ia dv-

plerws.wrz"1ne zn .. czc:nie: dlacze~o z: sproporc 1ę, Nie mo~na obs1ą.zac taką. 
gruov oaszoottów bezpłatnych - usu- s~ma kara zawodrnka, ktory popeł
nięto spotkania miedzvnarodowe klu-1 mf ~rcmedvto\.:ane przest~pstwo 
1'owe. które najpo.wain!ejszą liczba fi· nrzec1w zasadniczym obow1azkom 
gurufą w naszym bilansie zaR"rankz- · reprezentanta, i młodeg-o chłopca, 
nvm? · którv zawinił iedvnie swa lekko-

W nowvch warunkach wySfanie dru mvślnościa i brakiem form towa
żvnv klubowej pocią~a za soba koslt rzvskich. 
dodatkowy w wysokości tysiaca zło- Nie chcemv przez to powiedzieć. 
tych, co nawet dla na,jz.amożmejszvch Że Kusoch1skiemu należała sie kara 
jednostek nrg-anizacvjnvch stanowi wy- wieksza. Nag-ana spełni swoie perla
datek hardzo poważny, temb::trdziej, .le g-og-iczne zadanie w zupełności... Nie 
żaden klub zagraniczny przv pertrakta~ nalt-7.ało iednak ooc'ciatrać pod 
cjach tej sumy nigdy nie bedzle chciał wspólnv mianownik przekroczeń o 
uwzględnić. zundnie odmiennei ch·na.mice i krań 

Zbliżajaca si~ zima - czvni ten pro- C"o\vo różnvm charakterze. 
blem sp0cjalnic aktualnvm ! projektowa-
r. v udział nasz w życiu sportowem za
granicy - musi bvć. s!la rzeczv. 

zredukowany. 
Je~łi klub. wysyła.iącv druivnę hc

kejową. łyżwiarska łub narciarską -
doktaJa do te~o obecnie. abv ookrvt 
kosztv przejazdu to kwestia znalezie
Tlla dodatkowego tv!'iąca - oustawi go 
w sytuadi bez wvjśc1a. 

Dzi·ś obrady Ligi. 
C7v nastąpi reorganizacja rozgryw.ek? 

Dziś obraduje w Warszawie nadzwy- najbliższych dwóch lat zachować w Lidte 
czajne walne zebranie Ligi. Na pórząrlku sta.tus quo. Wniosek ten ma oczyv. iście na 
dziennym inajdują. się liczne sprawy, któ. r~lu utrzymania wszystkich obecnych drt•-1 
re mogą wywołać szel"tg nieporozumień iyn w Lidze. 
i w.1lk w łonie Li~i. Pnedewszystkiem Prawdopodobttie rozpatrywana będzie 
rozpatrywane bęcłą wnioski niel<tó· 1ówniei S';:>tawa pnywrócenia Czarnym 
r·ch kłuhów w S';)l'Awte utraconych 

. . reotas111zacfl rozgrywek. 7°mfu punktów. 
W ratle t)nt>zli:ł>;enła, 1catatu. zapa!enta gat· 

dzi-ell przy bólach ner\\OWYCh l łamaniu w ko 
~ciach naldy dbat o codz:lenne telulame W'\ 

prMnlente I w tym ećlu używa~ pół szklank· 
ni'ltnralneJ wodv gorzkłei „Prenci~rlca · ft'lzefa„ 

Jak \\•adomo, ~e-den z ty('h wt'lio<?ków ją. W ?'~zie przvjęcia pr<lte~tu C?arnych na 
h df' t..-l'lo'9iękc:7.enis li<':'T.hy kJuhów 'i~o <;f~n;lhy pr~w<łziwv przE'wrót w ukb1~ziP 
wych rlo 14.tu. prtyC7Pm rozitrvwki od <:ił f10c:1<'zev6lnv<-h dru7.vn w tabeli. Cra. 
bvwah• ~ię w cłw~ch gMtl)lłch \\' r:tziP <'ovia w '!";i7~~ 71folwcla m1~t'l"7.o~wa mo. 
flł'?.Vfę<"iA tesro pr()fektu. w ~Im hi~?.~. +e i~ na i::kttfPk w tej srm1wv ut111cić 
c.vm farłt>n klnh n;e ~i!<lłhv z T .'gi. na f\Ta~tf'nnlp rln kh1o:v A mn-7,p c;n;;iM Zll'")('fnlP 

toml::is~ wp. s7.lihy <lwa i fin~li~ci ·v WRl-1 ;""~ lrlub, ktory dotychczas nie był z;i -
kac-h o wejśC'iP. tło f .1g-f Pn<lgńrze i Leg-i:i groiony. 
Drugi wniosek proponuje, aby w ciągu -

Bhar• claletutłków ł oa-łoase6 

.PROMIEN-. 
bokserskich •I. li. D„bk•w•l&ł 

tódf, Piołrkowaka 81, teL 112-98. 

właściwe jest „zalep 't.mie" olóen na zimę, 
gdyż szpary rniędzyokiemie Sf! do;;konałemi 
wentylatorami. 

O ezkoc!liwości zbyt wczesnego zamyka· 
nta pi<'CÓW, które powoduje wytwarzania 

RA.DJ O-KĄCIK. 
RA ~ZYN. ponłedzlafek. 

11 41) Przegiad prasy po.lsk!ej, 11.50 Kom 
Meteor 11.58 Sy~nał czasu. 12.05 Program na 
d.zień bleźacv· 12.10 Muzyka. 13.20 Urz kom. 
P. I. M. 15 40 Komunikat goo;podarczy. 15.50 
Przeglad komunikacvrnv 16.1)0 Skrz:vnka pocz
tawa. omówi dr M, StepowskL 16,15 francuski 
(kurs elmer.t.) Lekro1r L Roąuisrny. 16.30 Pio
senki w wyk. A. Wysockiego (płyty). 16.40 . Co 
widza ocz:v nasze w świecie. a czego widzieć 
rrie m-0~a?" wygl-OSi t> J. Wojni.cz-Sianożeckl. 
17.00-17.35 Utwory fMtep. A. Szelut:v w wv!< 
k<lm~yto·ra W prze<rw1e około 17.~ Kom11n!
kat dla że~lu11;! i rvbaików. 17.35-17.55 Duety 
neaoomań~kle. 17.55 Pr~ram na dzień następ · 
ny. 18.00 M!!zyka ta·nccrzna. W przerwie: wia.do
n1oścl bieżace 19.00 Rrn:maiioości 19.20 . Skrzyn 
ka rolnicza pocztowa" omówi tinż. w. Ta·rkow
skl 19.30 „Na widnokręgu". 19.45 Pras. Dz. 
RadJ 20.00-22 30 Onera z płyt . Carmen" O 
Bizeta W przerwie; Wiad sport. Dod, do Pras. 
Dz. Radli. 22,30 Skrzynka poczit techlll. omówi p. 
W. Frenkiel. 22.45 Urz-. kom. P l M, i kom. 
po!!cyjny, 22,50-24.00 Muzyka taneczna 

ODDllAL LóDZKIEJ RODZINY RADJOWP.J 
W PABJANICACJL 

Powstało:: na tere..'1.ie Łodzi SltoW"clll'Zyszenle 
!Mzkiie p. n. „ ,,Łódzka Rodzina Radjowa", ml· 
roo swego krótkiego lsitnrlenrla wykaizała nie
zwykle żyW10!ną dzJiałalniość. Nie dość, te zgru 
powała w swoJem !onńe 3.000 tysięcy sta:łyclt 

'-Zlonków. nie dosć, że liczy trzykirotn1e wle
i;.t! sympatyków, a~e ostatnio w swef e<kspan
s)I ro?.iwo)oweJ poic;une!a sie tak daleko, te przy 
stąplia do organizowania w różnych mlas.tacfi 
t!a teren1e województwa swych oddziałów. 

Pierw~zy taki oddziial powstaije w Pabjanicach 
gdz.ie w nriedziefę w sali p. Bujanowski.ego o 
~odz. 2 popdudniu O<lbędzde sie zebrande or;. 
l!"anizacy;ne radjosluchaczy m. Pab)a.ndc. Wy
t rany zóstanie zarząd. który pomsta~rać bę

dzie w ścisłym konta1kcie z Łódzką Rod:tina 
Radiową w t .odzi W vwiązku z te:m na ze
branie to wyjeMtaią z Łodzi do PabJanq.; 
pr:zed-;tawlciele zarządu Ł. R. R. oraz przedsta 
\\ icle!e Rtozglo~nl lódzkie\l Polskiego Radia. 

Kącik pań domu. 
Szaszłyk barani z ryt< m. Na potral\Vę tę 

można użyć ka7.dv ka wa lek bara1niny Pokra
jać ~ w równe. cienkie pl asterki wh~lk"kl 
wł<XSklego orzecha, wziąć tyleż ka1wa~6'w ,ło.. 
niny tci <;amej wielko~ci oo.dziać naprzemla.n 
mfoso I i;fo.ndne na '>Zfladke ol aterowaną tl~nc 
na iedna s1pa.c1kę !1-10 kawiałków mlesa I tvle.t 
sfonittv Przv!!otować tvlcż szn~dek t1e os.Jh 
(motn·a :za-<:tani~ fe clenkiemf c;:zpilk~rnl z ~war· 
de~o drzewa bez odnru. n.p z tn mii>linv) Na-

1 
d~lane mies.o po!':vna ć sola i l)iemzem. rzui:ić 
na ®tace maisło. c-IJ~mażvć z wierz.chu T zru
miiet!łić. po1~1Ł.'\•\\·,:a.mc środek nlewvpieczonv 
bo inęiczej h::mini"'-1- bvłahy s11cha i f11pc;macz-
na. Od<lzle'nne u1rot(1wać nra rosole luh not wo. 
d71e z mar;łetn rvt. 1.apra.w;ć !"O St>OTa h r7.ka 
r;rzetatl'tyoeb P'"m;dorćow I s zicr.vpta t>niorv ki. R,ż 
ułożvć na ońtmi·~ku. otc;czyć 1to s1.as zh1kam: I 
nh!ać zrurmlennooym maR!EITI1 Zn'1lmmłta ta 'PO· 
tr11iwa or7.vr:za<l7a sfe predko I bez zachodu: 
M-Y.t'ha ondawać ia hardr.o itotaca. 

Kurc1eta tnf1lC'lilll'le "' b!'~ram• 1n Tt11c;te kur-
01atk:I 11fl'~ w olP;;u. a 1rdv int. hedil nb~11 
mienf.one. pr1elm1lac:'.' na pół u!o?:vć na pófm1c;b 
01tmotrwah"IT1. zafo ć <:Mem he<:zamelowynn i za
nlec w hatrdzo ~orącvm mec:u. 

Kurczeła du~one - dla chorvch. ~7.rzn_ 
ne kurcze wł0h·ć na rnz.pa.lnne ma c;ło do ro'1-
delka. obrumtlen·ić ze wszystkich ~1'0tlt. a p0tem 
nn:ekiłvc:'.' do kam~enneJ rvnki. sikroolł cvtrvna. 
rafać pół flllfanka hnhonu t rius~~ t>t>d PT!Y
k~a tak dłn<?tO, R·~ hedrfie zu!)e;firt!e mlełctie . 

P•ero~ rus1<fe. Kwa·łerkę mąki ps.zrinnef zae>a
rzyć w roo<lelku pM kwairtą mleka słodkte10 
wrzacego (nie na rn?nlu. !!dV°t mata sama od 
WiT'laceJZo mleka r.irec;tnqe je): wvmlos~Y 

Terminy meczów 
re prezentacji Szwecji w Polsce. z 4al•• l·•o ••Hsł•raib 1, '· sapre· dobrr.e. posta!\Vić w chlodzte. Gdy oWto WY· 

• ..... stvsmfo. dodać 4 dk. dobrych tm>t.dzy ?0!1."ll-
Bokserska repre2entacia ~zwecii Nadmłeniamv, że w terminach ••daił• .t.iał 'Jlłt111 fnata•~•h i l1ld\•l•ld•lt. m :zonvch w clt"otem mleku t'l'Zenłe~~ tło ciepła. 

rozeg-ra rnecz z repr~z~ntacia Polski powvższvch istnkde nieciokłarlność . aa ""„ ' 11ti••i•la1lcnt• Złec••1• wn•I· ~m~~i:6za~"'"~h""e,aci~lrrn~, '!·ł„~~-~e~ 
W ltlel pre11umeraf1, lłra1 '•k •et11laeaae tu """" · ""' • ' " nmtt ·-• 

W dniu 4 .-.•dnła h. r. w Poznaniu. dniu 8 ~rudnia Szwech:i maia 11w111e clMto ruMv. wla~ ta1a: ~ ~. lłl\tł:!l 
,..,. - w111:yełlcłe ~Hfn••• k I h • '-'ł ............., -' Po%a tem Szwedzi walczvć beda ja- wakzvć w Gdańsku i w lnr„wroc!a· i&srożt' ina 'tv e, :i v s.e zro1• 1 o ... ...,_, „e-

k • a ł -s N I Peaaclto p1tła-11 111 akłalale .fuh WT• I hard.zn ite«t~ wl;1~ pall' ę łyfok s1<1arow11ttetrt> ·o ret>rezentac1a .:>Zt-0kho mu-z 1~0 wiu. rależv sie sno<lziewać korektv 116, łarn•H m 6 d. · masłe. wymlęSllat 4obrz~ _ niech ie~r.cze M6-
dzfe w Lodzi cłnia 8 eTucłnfa f z Go w ustalonych terminach, · ttłl 
olania 'w. laow.rodawiu - 61Uudnia.. , ' - ,_ •--------~---• ł U<ob. w ••· 1 ._.,, 

się tlenku węgru, czyli t. zw. czadu, wiedzę. 
wszyscy, mało natomiasi ludzi zdaje '°' 
h1e spr.aw~ z tego, z.e te'a eam tlenek w~gla 
p·ow&taje, jeśli kum i brud znajdują_ e~ 

na powierzchni pieców 
lub na rurach lruloryf.erów. Zat ruwa on po 
wiet~ze, ~ywołuje mdłości i ból głowy. 

Piece i rury muszą być tedy bardzo att 
rannie myte (jeśli są kaflowe) lub pn« 
cierane wilgotną ścierką. 

Ratujcie 
łódzkie dzieci szko?nel 
Przys.zlmć narCY.lu zaleiy od norma1ne10 

rOZiw'<•ru. oo z-dir01Wia tl1yczmero J mordnero 
mlo<l<>go prkOilenla. Jemu obecna k:ęska ~oó
dair01..a ooibalJ'ld.zit-l ragraża. żle ~Y'Wkule. 
chotby tyłko J>rrz;ez kilka. ale tuJwatnieł· 
S-ZY'Ch !rut rozrostu, niie ro~e Jut nigdy oo
tem należycie swy"h sił flizyc.znycb I umysła
wych i nie podoła w IHZYS~OOoi. l&cz,nym oho. 
włą.ztkom I zadaniom, które nałoty natl łY'clt 
My wlec. pokofen~e dojrzale I zdoilne do wałki 
z kl~ką. muslt!ny u-:.zvnić ws.z:vstko. by za. 
oszczędzić diz.ieclcu cierpłetl ł zapewlDlć mu w.ir 
ma1ny rozwói dala i duszy. 

Pamilemjmy o gromadach ródzldch daecl 
szko!tnych, kitór e blade i wątłe. itł'Odne I !lledo. 
state.crzime odziane blegnq codtTJennłe z odlerłv~ 
diZJlelnic m.tasta. z .t><>d:lasizy I soteryu. latem I 
zimą - do s:złół na kllkugodalnna wyczel1)Ufl\~ 
prace. Ułatwmy dzfecku k~tanle a ml!ld. 
do kttórnJ my je U11uszamy. które.I my ..-. 
si, od ni~o wymaga.my Dajmy mu sdclanłą 
mleka I chleba kawałek w cziasłe nautł w sa:ko
le! Domaga się tei::o od nas mrowo l)O!ętJ' 
obowiązek społec~y. dlC>rna.ra • troeb o 
orzysz!ość nalf'odu ł państwa 

Z 70 zrór11 tvslecy dzieci szkół ~eh· 
r.:vch piąta część iei5t dotywnema i>rzee Koamd 
do Sp.raw Bezrobocia, Mag\skat m. to4d oru 
Opiek! Szkolne. Ale to zaroołn. 1dtt zwf~~ 
szyta ~e w roku bletącym o lcllb tJsłecY 
liczba d'Ziatwy szkolnej Zwlekszyła Ile tef 
nędza w~ród WYCZefl)Qi11ych do cna rze.s bez.. 
robotnych rodziców W.zrosła tet ltczba chlo..'i 
artemiC'Zllych. slabych, rośn6e s dnia • dded 
lbba dZJiecl obłottnie chorych. Ra,tuJmy tódz
kle dzieci s1.J<olne! .Jes.zoze cła kłlku tJ'Me...'"J 
dzieci szJroł,nych poiJrzeba caec>łeiro posiłku. 
Tak p!'IZeoie~ niewiele. sz.klantka oieiptego mlo 
ka I bulka. ra-zoot koszt to gTOOzyl 

Zna.idzie slfe urzede:t w sz~ćsettY9feczn, 
Łodzil., mamei z o fla'f'noścl. ,Jeszcze lllllka ":y· 
się.cy ()bywatel1 z ludz.kiem sercem którzy speł 
nią swój ooowfaizek spoleamyt Mmzą sle zna. 
lt~ćl Jdzle ws.zak tylko o d1Jiesdeć ~ 
dziermłe. diwa I ~ 7.łoteiro m!~ieczme na. mle. 
ko f chleb dla rłodne~o dziecka na PIUOlat 
d:ziew1~ciu mlesiecy. Idzie o zdrowie fi:zycme 
I moralne, a może I o tycie _ kflku t"leey 
bea:broo.nych. młOOych ~tot. tak l)Otrzebnych 
w wzvszloścoł SPoleczeństwu ł ~ Ratuł
cle wlec lćdzkte dzieci szkolne 

Ofilary skradać nafoży: w Reodaloofadt ł\ł~ 
oo<lziienonych lódzkfch: w biurze Rady Szkolne« 
Mfelskłei m t ,odzl. ni. Plramowfcza 10. 1-ue 
viętrn l)QkóJ Nr. 12 • u 1> dyy. r MLcheody l"'al\ 
stwowe Seminarium Nauczyclelskłe. 111 Ewatt· 
glelicka ll I we ws:zy<;tktch oddzia-liach P. K. O. 
tta konto czekowe Nr. 68338 Komooalnei Kas-r 
Oszczędności m Ło<lZ!l (z za:zmaa:eruem: na ra
chunek Rady Szkolnei Miejskiej m. Łodzi) 

Rada Szkolna f\1lelska m. Lodz\ 
Komitet dotvY..lanła dzltci szkolnych. 

Co nas po pracy rozweself? 
Teatr Mlciskl - t>OP. Mademołselile; wlecz. 

Jim I Jill. 
Teatr Kameralny - Rembrandt na SPf'2e· 
dd. 
Teatr Pof\nlarnv -· OOIP ł wfecz. ~ wah~ 
Teatr w soli (Jeyera - Księwlczka Czarcb. 
sza. . 
.Jar - Kto Łodzi do~odzl 
Adria - Plajta ffnnv Cohft. 
Canitol - Gehenna kobiety, 
Ci1slno - Człnwlek małpa. 
Cllrso - I Stalowa dłoń. Jl MiłoJe m roi.. 

droiu. 
Czarv - I Karol~ ratufe Europę, ll Mado 
ste - Imperator. 
Oranii-Kino - Komenda ser~ 
Ludowy - Ktzvk tycia. 
Luna - Pot~d·tna. 
Metro - Dama z pieskiem. 
Mimoza - I Dwa serca hUa w watca fa~ 
Il Dzlec;feć minut 'iltracłtu. 
Oświatowy - Dla doro~t Noce ltaukask1~ 

dla mfodz. Pod ~ztandarem hezoraw!a. 
Palace - Dr f'ranl<ensteln. 
Pan - I Prznoda miłosna. li PrzyJacle14>t 
Pnl'dwloś111e - Precz z mlloście. 
Raklt-ta - Odrodzenie. 
Splendid - Pid" nocy, 
8tvlowv - Af~ra męłatld. 
Sztuka Mara du. 

WINSZOJEMY, 
Jatro: MarJL 
W sch6d &łoóca 7 .QI 
Zaohócl - 15.41 
DłngnU dnla 8 .• 
Uhyło dn5 I.li 

bcllłrill "'· 
eo zgołowa~ Jutro na °''•'' 

Kapamfak B kart .... 
~ woł1;wa z IQ„ •• „ ... 
„"·~·~ 
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Parasol angielskiego p.osla. _ Uzc;lrawiające bankructwa. 

s wiat przeżył dwadzieścia kryzysów Skonfiskowany pamiętnik szpiega. 
W tych dniach wvszła z druku 

w Ane-1 ii ksią.żka pod bardzo niewm 
nvm i banalnvm tytułem: „Wspom 
nienia z Grecii". 

nelu „Intellig-ence Service". Otóż 
np. szef służbv przeciwszpieg-ow
skiei fi,e-urował pod litera K. Dzisiaj 
wiadomo. że taiemniczv K., to puł w okresie 250 lał. 

Oto ksiażka ta w kilka g-odzin po 
iei ukazaniu sle na półkach ksieg-ar 
skich z.ostała wvcofana na rozporza
dzenie trybunału w Guildhall. 

Któż iest iei autorem i dlacze~o 
trvbunał okazał sle tak surowvm 
dla tvch. zdawałobv sic. 

dość oosoolłtvch oamietnlk6w. 
Otóż autorem iei i-est Mr. Comp 

ton Mackenzie. znanv powieściopi
sarz an2'ielski. którv w czasie woinv 
należał do c:;h1żbv szoirQ"owskiei efo 
śnei „Inte11ie-ence Service". W 
W1'pomnieniach z Grecii opowiada 
włclśnie rozmaite \vvdarzenia, w któ 
rvch bvł świadkiem z racii swei 
przvnt1leżności do „lnteJlie-ence Ser-: 
vice". Przvdzielonv bvł do ekspozv
turv w Atenach i stad wspomnienia 
z Grecii. 

Ksiażka ta, za która autor bedzie 
ieszcze orlpowiadał przed sadem. nie 
zawiera zreszta nic tak dalece zdroż 
nee-o. Przeżvcia człowieka, należą.ce
e-o do tei tak niebezokcznei i tairm
nkzei służbv, sa oczvwiście bardzo 
ciekawe. iednakż~ o tern iuż czvta
liśmv nieraz. Wartość ksiażki leżv 
raczei w iei cześci aneirdotvcznei i 
podaniu do wiadomości publicznei 
wielu autcntvcznvch faktów. a na 
to .,Intellig-ence Service" nie pozwa 
la. 

Ooisv orzeżvwanvch zdarzeń ·u; 
nmie autor 

raczei humorvstvcznie. 

kownik Vernon Kell. Dalei szef de- Kryzys, który w skrętatjl swycli dusi 
partamentu tajneg-o ,,Intellie-ence świat, osiągnął zakres nienotowany do. 
Service" oznaczanv bvł przez C. tąd w historji, i konsekwencje jego so
Znowu dzisiaj iuż wiedza. że był to cjalne są wprost niesłychane. Niemniej 
kapitan Manfield Cumming-. Na- w błędzie byliby ci, którzyby chcieli przy 
zwisko Cummine-a fig-urowało w spi- 'Puszczać, że kryzys 
sie woiskowvch brytyjskich jako o- jest czemś nowem. 
ficera marvnarki Nieprawda! Zjawisko to jest dobrze zna. 

w stanie spoczvnku. ne; pokolenia poprzednie przechodziły 
Gdv w IQ2~ roku kot. Cumming- u- już kryzysy i to nawet kryzysy światowe 
marł. w nekrolo2'ach nie wspomn ·a- , o podobnem natężeniu 
n.o ani słowem o wielkiej roli, iaka jak ten, :który teraz nas gnębi. 
odeQ"rał w czasie woinv. Ilekroć taki kryzys wybuchał, wsp6ł-

Groźny sen. 

„ 

cześni uważali go I najwięcej bankructw. Ale każde bankTIIc-
za plagę wyjątkową i jedyną. two uzdrawia sytuację. Z chwilą g.dy 

Kryzysy takie były już ongiś w nastę- bankructwa stają się coraz rzadsze i gdy 
pujących latach: w~ystko, eo było niezdrowe i powierz. 

1696, 1708, 1714, 1720, 17 45, 1763, chowne, znika z powierzchni - można u. 
1772, 1783, 1793, 1797, 1804, 1810, l~(J3 ważać, te likwidacja kry71ysu jest zakoń. 
-14, 1818, 1825, 1830, 1836-39, 1847, czona, 
1857, 1864, 1873. Il dobrobyt PoWrócił". 

Niesłychanie ciekawą jest dziś da\\11a A dziA l!O widzimy? 
już książka Juglera, który studjował zja. Pańsh.id płacą drogo za rujnujące koi 
wiska wielkich kryzysów światowych i sekwencje swojej inflacji, lecz wahają sit 
perjodyczne ich nawroty. jeszcze, a.by ograniczyć swoje budż~ty. 

Skonstatował on pewne prawidła, Wszędzie lenistwo, iluzje, miraże; cho. 
którym one podlegają, a których istnienie wa się głowę pod poduS7'kę. by nie wi-
potwierdza kryzys, jaki przechodzimy od azieć •Az:>azJ nueis olł3M1ZpMt?Jd 
lat dwóch. Uwagi powyi!=:ze niez;niernie są. ci~l<a-

Wedle Juglera oznakami pop~edzają- Wi:l, zwła~cza, jeśli ?rzypomnimy ~bie 
cem.i kryzys jE'st wielki dobrobyt, zwyż- tak niedawną epokę świetnych intere:c;ń..,v, 
ka cen na wszystkie produkty, na zie- spekulacyj, olbrzymich fortun, które' zara2 
mię, domy. z:trobki, miżka procentów, po wojnie wyrastały nagle dzięki róż. 

lekkomyślność publiczności, nym „posunięciom giełdowym", jak grzy. 
która dzięki pierwszym sukcesom o by po deszczu. Dziś za tę zabawę płacimy 
niczem już nie powąt';)iewa, zamiłowanie drogo. 

' do gry na giełdzie. Ludzie bogacą się wów Przywykli do życia nad strut, 
1 czas jak zaczarowani, a wzrastający luk- życia na kredyt, ~.na weksel", musimy tfil 
sus pociąga za sobą wzmożone wydat- siaj ponosić kon!=:ekwencje 'nierozwagi. 
ki, nie dostosowane do dochodów, lecz do Jugler zarzuca państwom, że wahają 
nomi.nalneJ oceny kapitału. się uzdrowić swą gospodarkę przez ·obcię. 

„Kryzysy _ pisze .Jugler _ są kon_ 1 cie budżetowe. , 
wulsjami kredytu, nie przychodzą nigdy Ostatnie ;>osunięcia budżetowe rządu 
nieoczekiwanie, poprzedza je zawsze nie- polskiego, aczkolwiek niewymownie cięz
prawdopodobny ruch w świecie interesów. kie i bolesne, świadczą, że kryzys trzeba 

Likwidarja kryzysu rozpoczyna się w zwalczać środkami, energicznemi, w gra. 
momencie, gdy ce11y z.a.czynają spadać i nicach własnvch możliwofci. i że w drodze 
sprzedaje się towary, przeprowadzenia oswzędności mo~111y 

nie ud<'kare się do hanł<ów, przetrwae nkres cizisiejszego tak w~zie 
to jes1 do kredytu. Wtedy następuje ciężkiego kryzysu. 

. Ziemia coraz wolniej 
KlłĄZY DOOICO&A łWEI 011. 
. Z lrm1a na"Za jest n~y wielki bąk . wi-1 M'.mo to wiedzą astronomowie, ie ru· 

ru«FY 1 pędz,cy z nami przez prze•.two· c1iy \\-JruJące naszej ziemi nie są absolutnie 
rza. Czas, 1aki bąk ten potrzebuje do precyzyjne. Dążeniem nauki jest przeto 
je1 'ne o cbrotu c!o 1ko1a swe1 os;, na1ywa skonstruowanie iak najdokładnieiszyd. i 

I my dcbą. Astr ~nomowie positdają nie- coraz dokładniejszych chronometrów. czy• 
zmiem'.e prec:>zyjne ·"ns' rumenty, zapu- li przyrządów do mierzenia czasu. 
moci\ któ ych potr fi<} mierzyć długo~ I Stacje astronomiczne pJsiadają iui dz:i 
~eg) rz? oh esu z do'+dnaśc'ą ie 'nc~ ty- s!aj zegc:ry, które w ciągu doby w1kazu• 
d c~ n ·1 s ,knndy. W ten sposób kon· ia rćżnice zaledwie o , 
tro:uJe jak na1ściślej j '· jedną hJ;siacznq sekund~. 

ob;-n f)) bąlfa ziemi. ! Zegary te nie posiadają żadnych 'Decha 

ale w e-runcie rzeczv nie sa one po
zbawione e-łebokie!!'o trag-izmu. M. 
in. opowiada /ackenzie historie 
walk. oełnvch naoiecia dramatvcz
ncg-o pomiedzv marvnarzami alian
ckimi, a żołnie.rz.ami e-reckimi Kon
stantvna na ulicach Aten. Nie bvtv 
to zbvt wesołe wvpadki. Autor 
ksiażki wswmina, iak pewnee-o razu 
voseł aneic>lski w Atenach, ministt:r 
Francis Elliot wvszedł na ulice w 
-czasi·e szalonej strzelaninv z ... para
solem w reku. Parasolem tvm zaczał 
wvwiiać i usooka iać Greków, że ci 
przestali w rezultacie strzelać .• Mia 
ło sic wrażenie - pisze Mackenzie
że to nauczvciel karci swvch krna
brnvch uczniaków". I tak. dzieki' tei. 
tak sur.owo zakazanei ksiażcc. para
sol nosła przeszedł dro historii. 

Pierw s z a: 

Strasznie źle spałam tej nocy 
sen byt ók1·opnie łll!emHy, 
śniłam, że skóry zwierzęce 

Dr u g a: 
Choć wiem, że b) le d rob:10st'•a, 
strachem cię zalł s;,~ przenika, 
mogłaś spać scb'.e spokojnie, 
przecież masz futro z._ królika. 

Istr:ie : ~ wew::zy tkich kra iach kultu~alnyd; niLltlów i żadnych wskazówek. tak, iż 
d d • lk' •1A , ódł -' c.:>Ś w rodza;,1 astrcnomi"co.n e1 pJ!cii ko:l c ~'a aJą wsze. e moz 1we zr a l\'te" 

· -ł''C • k.kłd • Została ona zreszta zaka7.ana nie 
dla anee-dotv o para$olu posła Ellio 
ta. 

Autor odsłania także niezmier
nie ciekawe kolisv pewne.e-o wvczv
nu ~wie-p-:nwskieP-o. Trst to historia 

listu królowei Zofii · e-recklei. 
Mackenzie otrzvmał polecenie 

zdohvć za wszelka cene koresrwn-

Ir h~„ któr_. baczn~e śle 'z1, czy prz'. p:td et .osc1. .,.a~om1erz ta 1 s a a s1~ z w:i-

z mojego futra ożyły. 
Rom. 

k 'em d ugo f: co'.:>y nie ul ga zmianie Na ha_dła. wnleszczcnego w skrzynce. z któ· 
. st3· ił b1 .o wtedy, gd~ bv n"szemu bą~o- reJ wyp~mpowan:> powietrze. Wahadto t~ 
j wi • r;o?oba~o się w'i ,o'"'.ać wclniej czy otrzymu1e w drod;e ~lekr?m.c:gnetyc7.n~; 
· sz:i bcr J. \V1emy z dos,,..·1ad ·zenia. ie z.wv <:o sekun~ę ~dpaw1e<lnt~ 1losc encr{Yn, 

~---~~~~~~=~-~·=~~*~~~~~~~~-~*~-~~~,m·-~~~mmwm1w~*~*='~laaeyL~zhl·~~a~uz~~~b~ g~ran~~~J~oru~.Pro~dM~, 

P • ' ' • • b k i wre-szcie r:-r- e t nie wirować. o ile nie ktory wahadło co sekundę przepU!7.tU, Ol\ 1esc zy w ego nie oszczy a. I po ' tn ymuj e ~·ę ;ego ruchu, Zi'emi;i nami p1woduje w umieszczonym obok a.~ara· 
I n~ tomht wi uje o:l niepamiętnych cza- de 

dt>nc'ie poselstwa niemieckiee-o w A
tenach z Berlinem. Otóż zadanie to 
·wvkonał i w koresnnn<lencii zn<lln:io 
no list nrvwatnv królmvei Zofii rlo 
iei rocizinv w Niemczech. Anf!i r-1-
~kie ministerstwo spraw zaf!ranlc7.· 
nvrh. o<lno1'zace sie zawsze z wiei· 
ki.m <:i7<lC'tmkiem <ln p-J.ńw knronnv:a
nvrh. tist ten o<lrsłało krńlowei 
Zofii z wielldf'mi nrzrorosinami. 

Skandal literacki w stohcy Szwecji. I sów wcią ; niez -> ie ... nie Zdaje się n:awet, liczenie se!rund. 
Zdawaćbv się mo{!ło. że nnuczef!'i go p. t. , CzJowiek. które~o zabiłaś'', 7e dhl'!cść <lohy od tys!ęcy łat poZ"lstała zastępu;ąc w ten sposób wskazówkę ~ekun 

doświaucz<.!nicm lu Lizie dobv obe..:nej wvv, o iując o.bu vm1e wrażenie i jak la '>?ma aż r1o tys 'ęc:>nei części sekul'l.Jy. dową. Przy pomocy takich czasomieriów 
.tie tak łatwo d<ldza się \\'Ziać na kaw<lł ·1ajkorzystniejszt' dla autt>ra rc..:enzje Tłum czy s: ę to 1em. że ziemia nn.su ply udało s'.ę stwierdzić, że księżyc w}-wit.ra 
1\1imi.> to stolica Szwecji. padła ofiara 'V1 :.:nuskrypr <lostarczony zosta.! nakf:.td· nie w pustej zu;. ełnie przestrzeni i nie po- pew'en. aczkolwiek nieznaczny wpływ 11a 
nosnoliteg-o blufu i oszustwa. jakiego cv za pośredn ictwem pev;nel{o dzienni· konywa bieg naszych zegarów. Co dziwnieisz3, po 
dopu~cił si~ ro"'"eściPpisa rz Gustaw k~~rza i wdowy po autorze. Nikt nie wie I ża~nego tarcia trafiono nawet stwierdzić drobne niedo-
Fricsson. cieszą~y ~ię w krnjacb skau· dział . że autor żvje jl:st cze w Parviu ~ . • . kł d . • I- h ł h • , r.. 
G'.\'inawskich , że zaw::\rl DLinownv zwią.zek małżeń· am Je"'o oporu Trzehaby olbr7ym1e1 ~iły a n')s;1 w ~urotac w asnycA zi~mt. ': 

ski z nieJaką Dorotą Pouls~n.' wierzono by rowstrzymać ruch tego olbrzvmiegc . ~ck słonca .g~owną pr~ycz~~ ich 1est ~!l~ 
T to i,e<fnak nie wnłvneł.o na kon

ftskate ksi::i7.ki. Ga<latliwv M ackPn-
71„ nnnwi::irh h::irrhn '•.riE'lP o Of' r<:n-

znaczna sława literacką. \Vdow1e i w1crn~mu przvjacielowi. że , bąka. wa?ace"o I zyc, wywo u1ący odp yw l dopływ morz. 
Przed niedawnvm czasem pojawił ,1utor umarł w Parvżu. pozbawiwszy I 5.957 ()()0 ono 000.ooo .oon.fJOO.flnl), kt0re to zjawi~ka powodu:ą nierÓwnO'llier 

s~ę na nótkach ks!egarskich roman~ je- się . żvci:t z powodu niepowodzeń i roz- a wii;c okrągłe 6 m7ljonów tryljonów ke nośc w obrotarhzirmidoobła jej osi i stop --------... -------------=--------aa-- :na1
1

tych ww• ·- , ...... „ •s niowe ich zwalnian:~ Różnica iest wµraw 

OSZUST Z UCZCIWĄ TVAlłZĄ. 
rozczarowań życiowych. I dzie tak minimalna, że- astronomia nic po-

Pośmit:rtne dzieło autora miało o\- Bomba uod ratuszem: trafiła 

Niezapłacone rachunki wynoszą 600 tysięcy fr. 
brzymie powod~cnie Tuwarzvstwa fil- 'V J",o!;r.:~n..-iiie. fe; Jotqd ustatU. 
mowe tabte~alv o orawo reprnuukcji pewnem wszakże jest. że z biegiem m!l;c 
filmowej. Tvmczasem autor siedział so- no'w :. m~li"arclów l„t i ba.k-ziem1·a b„r'71t Należy to do zagadiek życia gospodar· jn7 zawrotnej wysokości 600.000 franków. b ' p „ • 

ł ie w arvż.u i użvwa.ł me najgorzej c.or"z woln1'e1' krą z'yc' .1ooknła swe1· ..... i, a~ eze"'o. że ~y człowiekowi uczciwemu kom [ takie wy~okie sumy może uzy- <'Ć cz o t · l bf · d h dó S " 'l .... „ „ 
,.. WD vwaiącyc J o ;cie oc o w pra- wres"'c-1e zamrze w bezruchu. P.11f>łnte uniPmożl'wiono uzy~kimie choriaż wiek. o którym nikt nie wie. skąd przy. wa nie hvlabv się wydat~. g<lvbv nie '-

b„ 2ro11zn . JHlŻV<'zki bez murowanych !?WB· ·z~dł. k!~ zac~ i. w ~o~atku ~ mie:.de •. w p'ldc irzliwość krvtvka literackie~o 
~1;u•vi. ,<'horłażbv uczciwoRĆ biła wprost ktoum się Wlęce.1 dot'wrn<łrzen z ?;a,rran' cz Hlomherga. [Jochodizenia u rodziny au
' i~o oblioza. to prU"riwnie, im kto •Jymi p;ośćmi zrobiło, anireli gdziekolwiek tora ujaw'l't i.~v że nie miała ooiecia o 
w!ększy ollztJQt. tern bimh:i„j do mego indziej. I rzekom::!m samobój.::twie Ericssona. Te-

iomt> .•ię lu.dzi.e intPre6u Wszy~tko byłoby mu bezktimie uszło. r:lz zajęta si~ prasa zagadkowvm wv-
łllP baezaC' na to. że pnPrieź nie da ie o'n !!:cłybv nie to. że pe'W11P~o 1lnia Qp:ezPlll· padkicm. Pokazało sie dalej .. że wsze.!
,rwarant'fi. 11 o oczeiwn~d. która przE'lcif':7. •nwał w RPmif' cz<"k, na którv nie b"ło po kie wiadomości o śmierci Ericssona po· 
z:1w" l'li> w flPwnym "topn:n r.naiiłni,.. swe of! krvc;R. W rłrtl!lzym ciągu byłby zap11~21ern' chodziłv od żvjące~o w Parvżu przvja-
hiMP w "'••r111. mowv bvr nie mo:7."!. Qondę w kie«?.-fni -:iela je~o dziennikarz.a„ który swe~c 

· f tu mamy znowu wybi•ny taki przy· kuprów gPnPfc .• ki.rh. .:.izasu wvsłanv przez pewne pismo 
kła'1. Doszło wN'.11zc-iP do kata!ltrofy. Wśró<ł <:zwedzkie w podiróż dokoła świata. do-

W it•dnvm z wlif.lldrh hotPli z11miP.c;zld· llOC'V i mirif'l w otn('r,eniu ~wych towarzyszy :echa! tylko do Kolonii i sta1ntąd oisv
wął f'łP1111nrld Z!IJn"ani<'znV 1?0:ć. kt~ry się mknął Później ilnpiero wvkazało Fię. w at 
m~P'l\ił dvrPktorPm amrrvlrnńFkiPi lahrvki 7P ie~t on i<J,..n•v<'7llvn1 z zn"'Tlvm polier. swoJe sprawozdania podróżnicze. 
'a1-nrhn.Jńw Nt1zvwftł QJ·„ .Jóref HawńR. • 1'ętvm 1' ~h·rPrrłvm 0'7UF"~m Ohft.i1·„ Je.i,, 
· „ " " ~ · ' •· - " '""' " 11 „. 0 Przvciśniety do muru przez szwedzkie-

. l\·fti11iał on hvć niPZWVklP bo1?aty. e:iłv7 •1a więc pooiPrhą flla po~~koflowanych to l!.O krrnsula w Parvżu, reporter ten przy 
Wl'IZPtłziP rPklnmow;ił 11ię !?Tnha pat'zką hnni< lnk•. re przynajmniej wiedzą, kto ich 08711 .mal się ostatecznie że uśmiercił Erics
nntAw. To ni-7 vwf&riP mm:;:ałn mu zjf'flnar kał. ~onu jedvnie dla reklamy. Obawiano sie 
":?6łnP zanlttni·P Wvnniał mom„nta1nj„ W ..Jal11zvm ciaim i't>iłnak pozo~tanie t :i· że manu-;krvpt autora żviace~o nie znaj 
.,,,,..,..lrnniP Ul 6.000 franków. kt6r11 poza·· :Pm'n:<'a, na c:o:em poloi'l?a ią re niezwvkł„ dz ie naktadcv a liczono na to. że tra~i
łPTn Zllrnlf'Jl7kRłll ff'!!'O "f'kr<P•arka j 4 tOWR• 1.iłolno&rj Ol'IZmfv.,1 . flr:O:v f)(lmOCV k•órv<'Jt 1;znet ';mJerć hedzie doskonafq reklamą 
n~11~. talmnil mPhli 711 ~() 0()0 franków nntr:if';a oni nfoir mlVoJ 0°tro7.nn~el. ktÓI" ,Jfa jeg-O dzieła. 
tlvwnn6w za 20 OOO fr .. nrzPrlmiotów "'7.tuki nie:<łv łlioA "rtwodzi w !rtoQunku do mnie j. K • d ł • ł · • • · w nnn f 1r • I h h k ' · , awa1 u a s1e zupe me. zv1ącv 

• 2'ł , rnn OW, , zVI' , rv P • • niebO~ZCZVk" pO<;iada recenzje Tiaiko-
8 .n11tt z .łrnp«'ów mP odwdył s!ę nawe1

1 
N1: ~omol?<J tu ~~wet r~~m~. krynnna' I rzv~tniejsze, którvch mu nie można ode 

rnPli>iłatAw1~ m~ rarłmnelt. • • rif' am f1hny o tresc1 kryminalneJ. brac. a stolica Szwecji ma swój skan-
w„po.,.„,,,. 'hlf"ZAJ>łllronf' ~rJmnk1 r10~1~d' daJ literacki. · 

\7 Lozaooie rzucono pod mtusrem bombę, 
która wybuchając spowodowała ciężkie po
ranienia pięciu osób. Zdjęci'e przedstawia 
wejście glów'ae do ratusza w Lozannie, 

przed którem rzucol1'l została bomba, 

Podsłuchane. 
CO WIECZóR Z INNYM. 

Pan Zwiebeles wyjechał w podr6t za 
interesami. W domu zostawi) tant . i 
trzech synków w wieku od 8 do 6 lat. Za.. 
raz po wyjeździe ojca chłopcy pQSprie•, 
czali się o to, który z nich będzie sypiał 
z mamusią. Pani Zwiebelesowa post841a. 
wia więc, ze codzień iooe z dzieci będzie 
z nią spało. 

Po kilku dniach najstarszy Ficuj napi. 
sał list do ojca: 

„Jesteśmy wszyscy zdrowi, a J1Ull1lł 
sypia oo wieczór z innym'•. 

OGŁOSZENIE~ 

W okolicy panował pomór na bydło. 
Burmistrz Pit>idówki polecił sekreta. 

rrowi napisać ogłoszenie, aby nie jedzo. 
no mięsa. Oto jak pan sekretarz zreda.go. 
wał owo ogłoszenie: 

„Panowie bydło zdycha bunnism, ka· 
zał ogłosić, byście z niego(> mięsa nie ja 
dli !" 

Odb•tu w druk Mnt V\ łddV'I" w • Sty(.Julkm1. sk1ep 
w Łodzi Plotrkowska 195 (Karola J) 

Za wvd<1~·nlctwo odDowiada. Właduław !i'ł\'tn•lkowakl. 
Za redakcle o.dpowtada: lomu fllł'adakł. 




